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W miejscu . . . . . . . .
W Anfitro-Węgrzech:

i  jednorazową przesyłką poczt 
z dwnrazową „

W Państwie Niemi tekiem . . .
W inn/oh państwach . . . .
T>renumtfrai# i  o g ło szen ia  (inseraty) uprasza eię nadsyłać wprost do A łJ m in is tr e c y l

„N. R 'rferray" w Krakowie.
RodaJtcya: ul. Jagie.loAiska 10. Adrjin istyacyaj ul. św . Anny 3. 

Telefon Redakcyi 41. Adm in istracji *lr 241. Dla rozmów zam iejscowytił 1572. 
Nr rachs poczt. Kasy oszczęd. 8&7.4B4.

» Jlęlcopisów n a d s y ła n y c h  R e tia to .ya  n ie  m oraca.
We L w o y z ie  s p r z e d a *  numerów po 12 hi.: w Biurze dzienników S .  S o k o ł o w s k i e g o ,  

alica Jagiellońska 3 i w Biurze  P l o l t n a ,  ulica Karola Ludwika i).

C e n a  n u m e r u  1 0  h a l . ,  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  1 2  h a l ,

Swietc Wi8lkśeyo Krakowa.
Kraków, 4 lipca.

•c Na nowym, trzecim moście nad Wisłą wycią
gnęły dzisiaj ku sobie przyjazno dłonie repre 
zmttacye dwóch miast, K rakowa i Podgórza, 
mające odtąd jednę tworzyć całość adm inistra 

_ Cyjną i gminną. To spotkanie na granicznym 
punkcie obu m iast je s t symbolem przeprowa
dzenia w ugodowej drodze ich połączenia. Po
trzeba było dobrej woli z obu stron, zgody na 
zasadnicze, postulały gospodarki gminnej 
wzniesienia sir; ponad partykularne interesa i 
przywyknięcia, zajęcia stanowiska wyższego, 
z ktorego ogarnąć można było wielkie narodo 
we i społeczne kwestye, z tem śrtj
dwóch m iast sąsiednieb—w" nową jednostkę 
gminną związano —r Tuiy dzieło tej m iary i do
niosłości doprowadzić do skutku.

--*«■1 to jest najpiękniejszą i najbardziej pocie
szającą ccclią święconego dzis uroczyście po
łączenia 1’odgórza z Krakowem, że dokonało 
się ono bez przymusu z zewnątrz, bez niedowie
rzali, podejrzeń i żalów, że obie Iłady  gmin
ne, po_ d o jjp łe m  rozważeniu i obmyśleniu 
wszystkich kwestyj uznały 'konieczność usunię
cia z nich wszystkiego, co je różniło, a  wysu
nięcia na plan pierwszy tego, co za ich zjedno
czeniem przemawiać powinno. To bardzo wa
żn y  moment spmwy. Tkwi w nim gwaraneya 
spokojnego, harmonijnego i zgollnego pożycia, 
obu m iast bratnich —  zapowiedź na obopólnem 
zaufaniu opartej gospodarki „W ielkiego Kra- 
kow a“.

'Tuż na pamiętnom posiedzeniu Sejmu krajo 
wen°! ’ia  którom warunki złączenia obu miast 
w lonnie ustawodawczoj uchwalono, ze wszyst
kich stron Izby odezwały się głosy szczerego 
zadowolenia, prawie tryumfu, że wielkie dzieło 
w ząkresio organizacyi i samorządu miejskie
go w kraju przychodzi do skutku. W szyscy 
czuli, że po przyłączeniu pomniejszych, okoliez 
nych gmin do starej _stolicy Jagiellonów, dzie
ło oparcia jego nowoczesnej irm nuiiry-m r---,; 
sferycznych jego fundamentach, nie byłoby zu 
pełnem, gdyby w pośrodku teg-o m iasta tkw iła 

• klinem osobna jednostka gminna. " I gdy tę 
przeszkodę dla swobodnego i jednolitego roz
woju K rakow a usunięto — wszyscy doznali u- 
czucia - ulg., opartej na-prześw iadczeniu, że 
sn .o izono nowe warunki do zdrowego życia 
gminnego i narodowego rozwoju jednego z naj
droższych sercu Polaka m iast ojczystych.

W prowadzenie w życie dawno już ustalonych 
norm warunków wspólności gminnej Krakowa 
i Podgórzu, przypada na dziejową chwilę poro- 
zbiorowej Poiskj. Gdy tu taj, nad nurtam i Wi
sły, w -obliczu starego Wawelu i prochów w je
go podziemiach drzemiących 'snem  wiecznym 
królów i bohaterów, dokonuje się o s ta tn i  ak t 
poświęcenia kam ienia węgielnego pod Wiotki 
Kraków, — to tam, na wschodzie i północy, 
nad Bugiem, Pipą i Dniestrem grzmią działu, 
leje się krew  polska w o b ro n ie  k r a ju ,  dla wy
walczeni1.! nowej, lepszej doli dla całej Ojczy
zny. Tam, na północy i na wschodzie od Kra- 

owa, to c z ą  się śmiertelne zapasy z odwiecz
nym wrogiem Polski, w y ty c z a ją  się nowe gra
nice polityczne w Europie, wykuwa się nowe 
życie  dla naszej Ojczyzny.

' Z O jrayzuą buk-io d la- t&g-o Wielkiego 
.K rakow a, k tóry  dzisiaj wykończa część swo
jej now.ocze.snpj budowy. I jakkolw iek różne 
■uczucia m iotają duszą polską w tej przełomo- 

, wej, dziejowej godzinie, wo-lno nam  cieszyć się 
nadzieją, że pomyślny zwrot w ciężkich wab 
kach, że postępujące z 'dniem każdym  oswobo
dzenie kraju  z pod najazdu wroga, —  przy
świecają szczęśliwą gwiazdą zbrataniu się 
•dwóch bliźnich m iast podwawelskich i po
myślną wróżą przyszłość' starej stolicy Polski.

teranie Rosyan z GaSicyi wschodniej.
Zamość zdobyty szturmem.

(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) * *
Wiedeń, 4 lipca.

Urzędowo ogłaszają:
W Galicyi wschodniej postępują naprzód sprzymierzone wojska w pościgu na wschód od 

Haliczami przez Narajówkę, oraz znajdują cię w kontakcie na północ w pełnym powodzenia 
ataku na wzgórza na wschód od Jańczyna.

Nad Bugiem jest położenie niezmienione. Między Wisłą a Bugiem postępują sprzymierzo
ne wojska wśród zaciętych wali! stale naprzód. Zamość został zdobyty szturmem, na zachód 
stamtąd zostaii Rosyanie wszędzie odrzuceni przez doliną potoku Por, która jest w naszem po- 
a ia d a n iu . Przejście przez potok zostało w wielu miejscach wywalczone. Na wschód od Kra
śnika, o który się jeszcze walczy, zostały wzięte Studzianki. Również na zachód od Kraśnika 
zdobyto miejscowość Wyżnicę. Takża i tutaj zc-sta! nieprzyjaciel wszędzie odrzucony z połu
dniowego brzegu Wyżnścy i na północy potoku już z kilku pozycyj wyrzucony. Nad poto
kiem Por i kolo Kraśnika wzięto wczoraj do niewoli 4.SG0 jeńców i zdobyto 3 karabiny ma
szynowe.

Na zachód od Wisły cdbywa się walka działowa.
Zastępca szefa sztabu generała., v. H o f e r, 

marszałek polny porucznik.

w na . u»i
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 4 lipca.
Urzędowo ogłaszają:
Wczorajszy dzień przyniósł Włochom na francie na Pobrzeżu nową klęskę. Po daremnych 

atakach kolo Sagrado i Polazzo rozpoczął się kolo wieczora ponownie, przedsięwzięty co- 
najmniej przez dwie dywizye piechoty atak przeciw odcinkowi wyżyny Doberdo od polazzo 
do Monte Cosich. Nasze wojska, pełne zapału do wałki, jak zwykle odparły wszędzie nieprzy
jaciela. Straty jego były także i wczoraj ciężkie.

Ataki nieprzyjacielskie, przedsięwzięte przeciw gotyckiemu przyczółkowi mostowemu na 
południowy zachód od Monte Sabofino, zostały również krwawo odparte.

Na granicy karyntyjskiej walczono w  ostatnich dniach o wielki Pal Cna wschód od prze-
ł*«zy Ploeiłken). Góra pozoiiala c-stai&c»nis w naszem posiadaniu.

W tyrolskim obszarze granicznym odbywały się\niejsK m .i walki działowe.
Zastępca wżera sztabu . v . H 8 f e r ,

marszałek polny porucznik.
*

Komunikat nacżelpego Kierownictwa armii niemieckie].
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Bedin, 4 lipca.
Biuro Wolffa. W ielka kwa fora główna, 3 lipca.

-9
P o łu d R :QvvQ-wsr'S]od?ji t e r e n  w o ln y .

Na północ od Dniestru przebijają się nasze armie wśród walk i pościgu przez linię Ma- 
ryampol—Narajów. Złotu Lipa została obsadzoną. Dotarliśmy do Bugu na bok od Kamionki 
SfruirJłowej aż do Krylowa. ' -

Doiina Lubanki i Poru znajduje się w naszem ręku, mimo że nieprzyjaciel w niektórych 
miejscach stawiał twardy opór. Także w odcinku Wyżniey koło Kraśnika usadowiły się woj
ska nienlieckie. ' -■* -

* Półcienie między lewym brzegiem Wisły a Pilicą jest niezmienione.
Rosyjski kontratak na północny wschód od Radomia został odparty.

Wschodni teren -wojny,
Kie wydarzyło się nic uwagi godnego.

Zachodni ter8n w ojny.
Francuzi zaatakowali w nocy nasze pozyeye na północny zachód od Souchez. Atak został 

odparty. Kc-ło Les Esparges nie utlal się atak, dokonany przy pomocy granatów i bomb. —  
Zdobyte c-negdaj części rowów nieprzyjacielskich zostały stracone na rzecz nieprzyjaciela.

Naczelne kierownictwo armii.

ta m ic j s c e w ą  i Administracja .Kowej Reformy “ i wszystkie urzędy pocztowe; m ie jsc e *  
w ą> Administracja „Nowej Reformy**. — Gińwna trafika w Rynku. — Ajencja i. Hopcasa 
t A. Salomonowej, aL Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Kupczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Z a m ie jsc o w ą  p r e n u m e r a tę  5 o g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmują: We L w o w ie  Biur* 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwiki 21, S. Sokołowski, ul. JacielLńska 3. — 
W J a r o s ła w ia  A. Amster. — W T a r n o w ie  M. Rockach. — W W ied n iu  Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wolizeile 6. — H Dnkes Naciifolger, 
Haasenstein & Vogier (także w Hambargn, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mósse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdce). — 
H. Schalek (Wollzoile). — W P a r y ż a  Soeietó Mutuslle da Publicitć A. L o rette . directee*.

dl Rne Kougemont.
O głoszenia (inseraty) przyjmuje Admiuistracya „Nowej Reformy1* za oplata od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h. za każdy następny raz 18 b. — 
Nadesłane po 80 h. od wiersza. — G toay p u b lic z n e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 4u h. -  Z a łą c z n ik i do „Nowej lie- 
tcrmy“ (prospekty, cyrkularie. ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę ‘2 kor. od 11)0 eg* 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Starcie morskie między Goilandyąa Windawą.
(Telegramy c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 4 lipca.
Biuro Wolffa.
W powrocie z Jorpoczty trafiły dała 2 czerwca o godz. 6 rano lekkie siły zbrojne morza 

Wschodniego, rozrzucone między Gotlandyą a ‘Windawą, na rosyjskie pancerniki. Przyszło 
do małych starć. Nasi starali się zmusić przeciwnika do poważnej walki. Okręt »Albatros^ nie 
mógł się przedostać do swoich. Po dwugodzinnej walce przeciw czterem pancerni kom >> Alba
tros*, trafiony, został w stanie tonięcia w Oestergarn na Gotlandyi przyciągnięty do brzegu. 
21 ludzi zabitych, 27 rannych, którymi się bardzo życzliwie zajęli marynarze szwedzcy. f

Zast. szefa sztabu admirał. v©n B o e f c n c k e .

s f f l i i i  y ?  i w i j  n  l w i ł
Kraków, 4 lipca.

C. k. Biuro korespondencyjne komunikuje: 
P. namiestnik w porozumieniu z Wydziałem 

krajowym rozwiązał, reskryptem z 30 czerwca 
br., reprezentacyę miasta Lwowa ze względu 
na to, że trzech wiceprezydentów zabrał nie
przyjaciel, a prezydent miasta jest nieobecny. 
Ze stu radnych zaś .pozostało we Lwowie tyl
ko 39.

Reskryptem  z 1 lipca dodał p. namiestnik, w 
porozumieniu z Wydziałem krajowym, kom isa
rzowi rządowemu ~ staroście Adamowi G r a 
b o w s k i e m u  do pomocy jako mężów zaufa
nia pp; ks. kanonika hr. H enryka B a d  e n i e- 
g o, Jakóba B c i z e r a  aptekarza, dra Marce
lego C li 1 a m t a c z  a profesora uniwersytetu, 
Karola E p 1 e r  a inżyniera., Izydora G r o m 
n i c k i e g o  dyrektora gimnazyum, Dyonizego 
H o w a r t h a  inżyniera Wydziału krajowego, 
dra Szczepana M i k o ł a j s k i e g o  lekarza, 
Ferdynanda O h 1 y c g o naczelnika Izby ręko
dzielniczej, Józefa O n y s z k i e w i c z a  nota- 
ryusza, dra Janusza P r z  y g o  d z k  i e  g o se
kretarza W ydziału krajowego, dra Salomona 
R u f f a lekarza, d ra  Tadeusza k a t o w s k i e 
g o  byłego w iceprezydenta' miasta, dra Henry
ka S a w c z y ń s k i e g o  radcę Wydziału k ra
jowego, dra Filipa S c h l e i o h e r a  byłego wi
ceprezydenta miasta, Adama S c h n e i d e r a  
radcę sądu krajowego wyższego, Karola S k 1 e- 
p i ń s k i e g o  aptekarza, dra W ładysława 
S t e s ł o w i c z a  sekretarza Izby handlowej i 
przemysłowej, Ludwika W i n i a r z a wicepre
zesa Izby bard  1 o wej i przemysłowej.

Jako  zastępców panów: Juliana A b  r y s  o w- 
s k i e g o  kupca, dra Jecheskiela C a r o  rabi
na, W alentego H a 1 s k i e g o kupca, Bazylego 
N a h i r n e g o  dyrektora Na rodnej Torhowli, 
Tadeusza R y b i c k i e g o  radcę sądu krajo
wego wyższego, Ludwika S z a f r a ń s k i e g o  

tolarza.
Z powyższych mężów zaufania sprawować 

będą funkeye zastępcy komisarza rządowego 
w porządku jak  następują panowie: dr Tadeusz 
Itutowśki, Karol Epler, ten ostatni aż do czasu 
powrotu dra Rutowskiego, jako jedyny zastę
pca.

Aż do powrotu dra Rutkowskiego i d ra Sohlei- 
chera zastępować ich będą ja k o  m ężo w ie  zaufa
nia pp. zastępcy: llalsk i i Szafrańsk.

lwów p© inwazpl.
(Koresp. wł. „Nowej Reformy).

Lwów, 2 lipca.
( = )  Niby ten sam Lwów, jaki był, ale prze

cież jakiś inny, zmieniony. Te same zostały mu- 
ry  i gmachy, źle podminowany kopiec Unii, jak  
dawniej, spogląda z »Wysokiego Zam ku« na

oswobodzone miasto, — ale dawnych swoich- 
przyjaciół i znajomych, których przedtem na 
każdym spotkało się kroku, trudno w niem w 
tej chwili odszukać. Jedni z nich nie wrócili 
z dobrowolnego wygnania, ale ci wrócą z pe
wnością; inni z przymusowego, na k tóre uwio
zła ich dłoń rosyjska, Bóg wie kiedy zawitają 
do Lwiego grodu. **

| .Ruch wcale ożywiony panuje na ulicach. — 
Porządku pilnują straże i patrole wojskowe, w 

i jednych dzielnicach niemieckie, w drugich au- 
stryackie. — Ludzie widocznie odetchnęli po 
dniach srogiej katuszy, —  ale po utracie naj
bliższych i najdroższych z rodziny boleje wielu.

Po rozwiązaniu Rady miejskiej.
R ada miejska została rozwiązana, gdyż zale

dwie 39 radców pozostało w mieście. Pod nie
obecność całego prezydyum miasta, gdy trzej 
wiceprezydenci zostali wywiezieni przez Ro- 

. syan, a dawny burmistTZ, p. Newman jeszcze 
nie wrócił, komisarzem rządowym mianował ba- 

' wiący tu obecnie namiestnik eksc. Korytowski,
; w porozumieniu z Wydziałem krajowym, staro- 
istę grybowsfciego, p. Adama G r a b o w s k i e 
g o .  BaTdzo mile zdziwieni byli wszyscy, że w 
gronie Rady przybocznej (mężów zaufania), nie 

i znaleziono byłego prezydenta Neumana. Po- 
I winno to być dla niego wskazówką, że w mie- 
jście, które w krytycznej chwili opuścił, zasta
nie odmienne zgoła usposobienie opinii publicz
nej od tej, jaką zostawił, pospiesznie wyjeżdża-

;jąc ze Lwowa.
1

Zmiana nastrojów politycznych.
Zmieniła się nietylko opinia co do osoby p. 

Neumana, ale i nastroje polityczne inny, po
wiedzmy z gór, zdrowszy przybrały, kierunek. 
Niesłychanie ciężką szkolę polityczną prze
szedł Lwów przez 10 miesieey panowania ro
syjskiego, ale też wyleczył się w tym czasie 
radykalnie z tych niezdrowych nalotów ugodo- 
wości, jakie szerzyły się ze -szpalt pewnego or
ganu prasy miejscowej. N iesłychany teroryzm 
i brutalność rządów rosyjskich, w połączeniu 
z ich nacyonalisty-ezno-prawosławną tendeocyą 
przekonały na-jzawziętszyeh utopistów, że bu
dowanie jakichkolwiek złotych mostów^ poje
dnania z dzisiejszą autokratyczną Rosyą, je
żeli nie jes t obłąkaniem  lub w prost szaleń
stwem, to  jes t zbrodnią ze stanow iska pol
skiego.

Z tych nalotów politycznych, wniesionych 
w mury patryotycznego Lwowa, oczyścił się on 
gruntownie, bo nie weszły ońe zresztą nigdy w 
treść i isto tę jego politycznej myśli. Dość po
wiedzieć, że »Słowo Polskie«, w  miarę przedłu
żania się inwazyi rosyjskiej, .traciło coraz wię
cej na poozytności, aż doszło do tego, że zo
stało bez czytelników. Oały sztab redakcyjny 
ulotnił się też z miasta wraz z pismem na kilka 
dni .przed wkroczeniem armii austryackiej do

1 ie mogąc dać dokładnego obrazu przebie- 
£ u. , CI’*downej wprost ofenzywy bessa-
rab kiej _ b iygady Lcgionóyr — a radeby ser
ce to uczynić — dzielę się z czytelnikami przy
najmniej tą garstką  szczegółów, które stam tąd 

-d rogą listowną wyłowie zdołałem. Wiadomości 
a wiarygodnego pochodzące źródła.
> tUnia 8 czerwca jeszcze w nocy odmaszero- 
j . iw  nasze oddziały z Ce cyny, zajęły w ofen- 
zdoLe T-użany i Mama-jistie, przyczcm II/2 b. 
towią^ TCocmanowo. Ofonzywa postępuje gwał- 
i W ej, naPrzćd, Tak, ż.e d. 9 zajęto W itolówkę 
i ZadóiT^’- Scliubranetz, 11 Ober-Scherautz 
lia bagnpVnv-I' <2- rT"am także nasi do a taku
niszyn, p 0(i„ . .

'  swej i wvn® nS kiedy JanuszajLs użył starej
■śnie) już i i  swvo?HĈ - sztuld wyts^ ni; ;  T cze_ ńłah m  lno-nl?ócu. wiarusów na ty iy  Moskali.

i - "V - frontu i obejście nieprzyjacicl-
^skiego po mistrzowsku.

Bitwa aV,.\a a  cudowny i niezapo
m n ian y ' WidoK. w  druzgocącym rozpędzie 

„ idąc, wzięli nasi 4o0 jencow, w tem jGdne«-o ka
p itana 1 trzech praporszczyków, oraz j edon k a
rabin maszynowy. Ale nie koniec to -był anja . 

- gań i zwycięstw na ten dzień. Już była 11 
dżina w nocy, k iedy  nagle oba nasze szwa- 
fc-ony wpadły n a  pozycyo niem-zyjacłelskie. 

k °py , które, jak  się pokazało, Moskale, stra- 
n -Vszy ducha, właśnie opuścili, zostały przez
e»oZych zaiQte- Dnia 12 czo™rca. wzięto Rarań 

Poczem tegoż samego dnia jeszcze \vyn,a- 
U ą /^ ^ u o  na pozycye pod R o k i  t n ą ,  gdzie 

jy iu lrz  krw aw a rozegrała się bitwa.
^ f t y la czerwca aż do południa szalał za- 

y' °gjoń piechoty. Tuż po południu upojony

k tó r f  prowadził porucznik Rorna-

powodzeniem ostatnich dni skoczył 2 szwadron 
z rotmistrzem Zbigniewem Dunin-W ą s o w i- 
c z e m  na czele, wykonując szarżę na okopy 
rosyjskie, gdy 3 pozostał w rezerwie. Z szalo
nym okrzykiem pędzili ulani do ataku, tak, że 
się niejednemu świst husarskich przypominał 
.skrzydeł, a w iatr stropiony nie w porę szaleją
cym ustępował a d r e g i j .  poniósł ich ten hu
ragan, wołający wściekłością ~Lrovi,- 
głosem, wrodzonym polskiej kaw ałeryi, na 
zwycięstwo złociste i na czerwoną śmierć w 
zamęcie...

Już przesadzili pierwsze okopy... Moskale 
porzucili je w trwodze i popłochu... Drugie, 
jakkolw iek jeszcze zajęte, niezdolne były  do 
oporu, przyjm ując pędzących zaledwie salwą. 
Ryknął w tedy wachmistrz S o k o ł o w s k i ,  
gdy pękł mu obojczyk pod ciężarem walącego 
się nań ubiteg-o właśnie konia... K iedy do trze
cich zbliżali się okopów, które, prócz salw k a
rabinowych, z obu swych skrzydeł żygnęły po
miotem karabinów  maszynowych, p a d ł  w t e 
d y  podpor, W ł o d e k .  Z okopu poderwało 
się kilku Moskali n a  bagnety, ale w mig roz
niesieni zostali pałaszam i ułanów. Już trzeci 
okop — wzięty!...

W śród gwizdu morderczego ognia pada z 
rozdartą od ku l piersią n a  czele pędzący ro t
mistrz W ą s o w i c z ... Ogniem mu płonie brą- 
z°wa, zapocona twarz, oczy błyszczą, jako 
świece,'- naprzeciw  południowego słońca. Star- 
^ f r a  nS; Pioi-si koszula, w  krwaw e rozpada się 
płaty. Tw arde, zaciekłe W walce serca wroga 
szarpie ten widok bohaterski. Oto wybiega z 
okopu w sam zamęt w alki rosyjski m ajor i sam 
próbuje buchającą z pieisi ro tm istrza krew  za
tamować — ale młode życie uchodziło tak  
szybko, ja k  szybko m knęła kaw alerya do nie
śm iertelnej szarży...'

Moskale z trzeciego okopu, obróciwszy broń 
swoją ku pędzącym naszym na czwarte już ro-

I wy, zasypują ich ogniem,' gdy  równocześnie 
■ nad szarżującj-mi w pędzie p ę k a ją  szraprele 
rosyjskie. W idząc to podpułkownik T o p ó r ,

'zw raca konia na z tyłu napastujących i pod
noszących  się z trzeciego okopu, praży ich z pi
s to le tu , z golą naciera szablą, a p r z e s z y t y  
_20 k u l a m i  i p c h n i ę t y  t r z y k r o t n i e  

i a gm e t e m, broni się do ostatniej kropli 
,krwi. Znaleziono go też w skrzepłej, czerwonej 
j kałuży z ubreczoną szablą w zastygłych tru 
pów nieprzyjacielskich kolisku. 

j Tak, dzielnie walcząc, padli także podziura- 
iwieni kulami, chorąży A d a m s k i ,  wach- 
;mistrz N o w a k o w s k i ,  a  z nimi dziesięciu 
jwiernych chłopaków...

Oszalał w boju szwadron — rozdziela z o- 
jbłąkańczą szybkością ciosy n a  lewo i prawo, 
jże szable świszczą i w iją się, ja k  śmierciono- 
jśnych błyskawic zygzaki... Prócz Sokcłowskie- 
jgo i innych rannych, kap ra l S z p e r b e r  trze- 
jm a kulam i w nogę ugodzony, J a k u b o w i c z  
w praw ą rękę jedną kulą, w bek drugą, w pier
si trzecią, w lewą nogę czwartą, ranny. W  tem 
ku la  zdradziecka rozryw a mu jeszcze i  praw ą 
nogę...

Takiej szarży nie nadziały jeszcze nigdy oczy 
legionistów!... Osłupiała tym  cudem piechota 
radaby skrzydeł do ramion dostać, — ale ani 
rusz jej za kaw aleryą nadążyć... Za późno zdo
łali przyjść do ataku... Skorzystali z tego Mo
skale, morderczym ziejąc ogniem to  arty leryj
skim, to  karabinem  m i szyn owym, w naszą sza
lejącą ławę ułanów... Ale nazajutrz mimo znacz
nych stra t, piechota nasza gospodarowała w 
krwawo zdobytych okopach.

Na razie —  otrzym ała 2 b rygada wobec ca
łej operującej na wschodzie grupy armii po

chwałę, a kom endant brygady, wyszedłszy na 
spotkanie powracającej z krwawego pola gar
stki u ła n ó w  nieśmiertelnego 2-go szwadronu, — 
z d  ą l  c z a p k ę  z g ł o w y  — i miął w li
stach słowa, nie umiejąc na ich powitanie odpo
wiedniego znaleźć wyrazu.

Bolesne sercu straty...
Uszła już krew z tych drogich nam kocha

nych chłopaków-wiarusów, tam na polu, gdzie 
słoneczna sława i śpiew szczękającego oręża i 
organy karabinów i dział wygrywały im tyta
niczną pieśń ojczystych łąk i domu i żywota 
miłego i sióstr i matek pożegnanie... Żałosne, 
obłąkane, a pełne mocy i zwycięskiego upoje
nia wigilie... Śpij dzielny rotmistrzu tam w  pol
nej mogile, padłszy śladem twego pradziada i 
dziada w najszczytniejszej służbie żołnierskiego 
znoju... Kłaniają ci się tyszowieckie łany... 
wzdycha ku bobie wspomnień pełna, skalista 
Somosierra...

Śpijcie po trudzie ukołysani ■własnej kipiącej, 
a uchodzącej na polu krwi szelestem, oficerowie 
i żołnierze... Znałem Was... Z Wami przechodzi
łem węgierskie wioski, karpackie szczyty i do
liny, z Wami dzieliłem kwatery i tę miskę chu
dej, żołnierskiej strawy... Pamiętam te Wasze 
junackie, dumne, ogorzałe we włóczęgach^ j'a- 
zdach twarze i radbym je z serca mego miłują
cego przenieść w serc miliony całego narodu, 
ła k n ą c e g o  owoców zwycięstw Waszych i śmier
ci.!. Śpijcie spokojnie, strudzeni długiem, a do
brem wojowaniem, bo zbity na łeb wróg, jak 
tam na polu przed Wami, tak ustępuje z całej 
ziemi polskiej...

Po onej przesławnej bitwie pod Rokitną, któ
rej imienia dźwięk serca pokoleń dumą przej
mować będzie, pogrzobiono na wiejskim cmen

tarzu w Rarańczy w świętej milczącej ziemi 
naszych piętnastu ułanów... Zapłakał znów nad 
tą  nową grom adzką mogiłą twardo w Logionów 
szeregu stojący, o żelaznej duszy, ale o ojcow-* 
■skiem dla dziecLżolnierzy sercu pułkownik 
Zieliński... Jego łza i łzy kolegów, to dla nich 
największa * twardego łoża« osłoda, najwyższa 
pogrzebowa chwała...

Prócz tych 30 mniej więcej strat w  zabitych 
i Tannych szawdronu, miała piechota przez tych 
6 dni ofenzywy około 40 zabitych i 180 ran
nych. Z oficerów ranni: S z c z e p a n ,  No r -  
w i d  i młodszy J a n u s z a j t i s .  Taka to 
tryułalna, choć smutna leci do nas wieść — bo
gata w zwycięstwa i śmierci, jako ta dola żoł
nierska... Ta dola —  te tryum fy najdroższych 
śmiercią i najdzielniejszych okupywane, niechaj 
nierozerwalnym węzłem połączą obie tęsknią
ce k u  sobie brygady...

Cała ta  ofenzywa, która w bitwie pod Rokit- 
n ą  nieś/miertelną okryła sławą polską kaw ale- 
r y ę ,  chwałą przez II. szwadron rotm istrza W ą
sowicza zdobytą, nosi na sobie piętno, już nie 
tylko bohaterstw a, ale pewne cechy fatalnego 
pędu na oślep choćby —  i na. śmierć... Nam t u 
taj, wyczekującym 2^giej brygady , zdaje się, że 
to t a  kamieniem ciążąca n a  żołnierskich ser- * 
cach tęskno ta za obiecywanem Królestwem, 
żenie ich w beznadziejnem  oślepieniu na w ro
ga, któregoby radzi ścigać tam, precz, —  aż 
pod Dźwinę, wiedząc, że w tedy gdzieś —  po 
drodze — i na naszby natrafili hufiec, naszby 
usłyszeli * radosny okrzyk i nasze zobaczyli 
oblicza... 0

P i o t r k ó w ,  27 czerwca 1915.
!J . rA . Teslar.
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Lwowa. Równocześnie ze »Słowem Połskiem* 
»zw iała« re d a k c ja  m-oskalofiłskiej »Prikarpa- 
ckicj Rusi*. jf

A kiedy o dziennikach mowa, dodać winie- 
nem, że oprócz »Gazety Nar.«, k tó ra  sama za
wiesiła wydawnictwo za inwazyi rosyjskiej, po 
oswobodzeniu miasta zawieszone zostały w dro
dze urzędowej: »\Viek Kowv«, »Dziennik Pol
ski* i »Gazeta Codzienna®. Z dawnych, poważ
nych organów prasy polskiej pozostały obec
nie: »Gazeta Wieczorna® i sK uryer Lwowski«. 
W ieści, obiegające o wywiezieniu redaktorów 
* Gazety Wieczornej* nie sprawdziły się. Nie
liczne grono tego organu pozostało we Lwo
wie i zapowiada rozszerzenie łam ów dziennika.

Wywożenie osób i banków.
Nie sprawdziła się też wiadomość o wywie

zieniu starosty przemyskiego, p. Ż e l e s k i e -
g o, o tyle, że przywieziony przez Rosyan z
Przemyśla do Lwowa, zdołał, korzystając z o 
gólnego popłochu przy ich cofaniu się z mia
sta , umknąć i ukryć się. Obecnie w raca też p. 
Żeleski na swoje stanowisko do Przemyśla.

Z instytncyj finansowych wywieźli wpra
wdzie Rosyanie do Kijowa, dyrekcye i bieżące 
fundusze: Banku krajowego, Banku hipoteczne
go i Banku Przemysłowego, ale pomimo tego 
instytu-cye te nie poniosły wcale takiej szkody, 
ab’'- ona mogła zachwiać ich egzysteneyą. — 
Uczyniły to władze rosyjskie, przyznać trzeb i, 
przynajmniej o tyle formalnie, że zabrane kwo
ty zostają w ewidencyi. Mianowicie z dokona
nego zaboru pozostawili Rosyanie protokóły u- 
rzędowe, a personal Gyre-fccyjny wywieźli wraz 
z  p łynną gotówką do Kijowa, gdzie personal 
ten  ma dalej prowadzić interesa tych banków. 
Tak n. p. z Banku kraj. wyjechał do Kijowa 
dyr. Milewski z trzem a urzędnikam i. Ale ci, cc 
zostali, a z Banku kraj. został dyr. Godlewski 
z resztą personalu, zaraz po Wkroczenkiu wojsk 
austryackich otworzyli biura tych banków, k tó 
re  też funkcjonują zupełnie dobrze, 
f- Galicyjskiej K asy Oszczędności i Towarzy
stwa Kredytow ego Ziemskiego nie naruszyły 
władze rosyjskie i zostawiły jc w spokoju.

Dewastacye.
O wywożeniu ruchomości zam ieszkali pry

w atnych i ograbieniu ich przez Rosyan nie chcę 
na razie się rozpisywać. Nadmieniam tylko, że 
gmach Sejmu krajow ego uszedł szczęśliwie
grabieży. Prawie wszystkie ruchomości i ak ta
urzędowe pozostały, o ile na razie ocenić mo
żna, nietknięte. Nie ucierpiał też sławny obraz 
Matejki »Unia Lubelska* w sali recepcyjnej 
marszałka. Na szczęście nie sprawdziły się tak 
że pogłoski o ograbieniu Zakładu Ossolińskich.

K r e fs i& @  E w c m ś k a .
lwowskich z dnia

Zarówno ten zaldad, jak  muzea miejskie pozo
sta ły  nienaruszone. Zabrali tylko Rosyanie 
zbiory i zabytki instytucyj ruskich.

Gmach nam iestnictwa został wprawdzie n&d- 
szarpany wewnątrz, ale szkody, względom do 
innych, nie są zbyt bolesne. Hr. Bobrlnski k a 
zał naWet pryw atną własność nam iestnika Ko- 
aytowskiego umieścić w osobnych salach, k tó 
re, zaniknął i opieczętował. I  zdaje się, że nie 
narusz,ono pieczęci do marca, g d y  zaczęto, wi
docznie z braku innych ubiikaoyj, w gmachu 
nam iestnictw a kw aterow ać oficerów. A parta
m ent a i biura nam iestnictw a wypełniać się w te
d y  zaczęły łóżkam i z pościelą, k tóre, naw ia
som powiedziawszy, pozostały tam  dotychczas. 
W  tym zdaje się czasie znikać zaczęły z zam
kniętych pokojów różne kosztowne sprzęty i 
centro przedm ioty z własności pryw atnej na
miestnika, nie wyłączając garderoby p. namie- 
stnik-owej. W toaletach p. n am i es Unlko w ej pa
radow ały po Lwowie różne » znajome* ofice
rów  rosyjskich. Porąbano też bardzo kosztowny 
świecznik artystycznej roboty, własność oso
b istą  p. nam iestnika. Najpierw konie, a  potem 
powozy pryw atne nam iestnika ułatw iały wi
docznie także .ucieczkę dygnitarzy rosyjskich 
ze Lwcwa.

Z aktów  urzędowych w namiestnictwie wie
le zniszczono, ale też -wiele zostało. Czy i cze
go z nich. brakuje, trudno n a  razie sprawdzić.

Cały budynek nam iestnictwa zanieczyszczo
ny i zniszczony wewnątrz wymagać będzie 
gruntow nej restaurac ji. Meble w salonach re 
presentacyjnych i w biurach przyjęć nam iestni
ka  ucierpiały z powodu rozmyślnego poprzeci
nania na nich drogich nieraz m ateryj. Potłuczo
no wszędzie lampki elektryczne. P ortrety  ce
sarza i rodziny cesarskiej Moskale zabrali z 
sobą.

Tercryziir ostatnich dni.
Teroryzrn moskiewski w dniach ostatnich do

prowadzał mieszkańców do obłędu. Obławy na 
popisowych to znowu na robotników do sypa
nia szańców- przybrały  zastraszające rozmiary. 
W szyscy kry li się po piwnicach, strychach, 

'Szpitalach. K iedy już w szystkie sposoby w y
czerpano, chwycono się następującego fortelu 
Urządzano - koncerty  m uzyk wojskowych na 
W ysokim  Zamku, na W ałach gubernatorskich 
i Hetmańskich. Ludność zaczęła zrazu korzy
stać z tych koncertów-. Aliści pewnego popołu
dnia, gdy publiczności dość spora zebrała się 
liczba, nagle wv3unęii się konni Czerkiesi i 
wszystkich aresztowali. Z mężczyzn w ten spo
sób upolowanych, jednych wywieziono w  głąb 
Rosyi, drugich pędzono do robót fortyfikacyj
nych i więziono przez szereg dni. Do ostatniej 
kategoryi należało wielu adw okatów, radców 
i t. p. Oczywiście sztuka na  raz się udała i n ik t 
już więcej nie był potem naiwny przysłucłii 
wać się rosyjskiej muzyce.

Ostatnie tygodnie i dnie barbarzyńskiego te- 
roru rosyjskiego tak  wszystkich znękały, że 
ty lko  głuche wieści o posuwaniu się ofenzywy 
austryackej powstrzymywały ludzi od samo 
bójstw. To też kto nie widział entuzyazmu, ; 
jakim  w itano wkraczające do m iasta wojska 
austryackic, nie łatwo o radosnym nastroju 
m iasta wyrobi sobie wyobrażenie.

Z W ysokiego Zamku.
W yszedłem onegdaj na Wysoki Zamek. Ja k  

okiem sięgnąć —  p o ż a r y .  Gęste kłęby dy
m u wznoszą się z poza-wzgórz i pagórków. T o 
u s t ę p u j ą c y  M o s k a l e  p a l ą  w s z y- 
s t  k  o z a  s o b ą. Zniszczenie tej części kra ju  

' będzie toż wprost rozpaczliwe.
W niedzielę słychać było stąd  jeszcze huk 

«rmat, a naw et na krańcach wschodnich widno
kręgu  widać było pękające szrapnele.

W pismach 
lipca czytamy:

Pułk 30 we Lwowie. Wielka radość we Lwowie: 
.,żelazna brygada",' jak często nazywano u nas 
żołnierzy 30 p. piechoty, przybyła wezoraj oko
ło godz. 10 rano do Lwowa. Szkoda, iż niewiele 
osób mogło ich przywitać, pomówić z tymi, co 
przez 10 miesięcy krew przelewali, mając zawsze 
oczy zwrócone na swój Lwów ukochany. Zmęcze
ni, ogorzali od słońca i wiatru, często od niewy- 
wczasów wychudzeni, wyglądają na ogół dobrze, 
„Żelaznie", szezęśliwi, iż znajdują się znowu we 
Lwowie wśród swoich, gdzie znajdą krótki wypo
czynek.

W przywitaniu przemówił do nich nadporucznik 
Winiarski mniej więcej następująco:

Na odpoczynek dzisiejszy zasłużyliście sobie, 
przelewając obficie krew serdeczną na polu walki. 
Szanują was zarówno walczący z wami ramię w 
ramię w imię (ej samej idei cudzoziemcy, jak rów
nież i wróg was pamięta. Choć niewielu z was po
zostało, śmiało jednak powiedzieć sobie możecie, 
iż trudy i krew- wasza nie poszły na marne. Po 
dziesięciomiesięcznych walkach witacie się z wa- 
szem miastem ukochanem, któreście żegnali z ża
lem i bólem serca. Dzień dzisiejszy pozostanie na 
zawsze w waszej pamięci, dzień, w którym Oj
czyzna wasza wyciąga do was swe ramiona. Praca 
jednak nie skończona, nie cała Polska jeszcze jest 
aaszą.

Dziś będziecie mieli dobrze zasłużony odpoczy
nek, ale wśród domowego ogniska nie wolno wam 
zapominać o tern, że w* waszem ręku jest nietylko 
honor żołnierzy, ale także i honor żołnierzy pol
skich. Służba wasza trwać będzie tak długo, jak 
długo toczyć się będzie wojna o wolność człowie
ka, o wolność rolaka".-

Kończąc przemówienie, zanucił nadporucznik 
Winiarski „Pieśń legionów", którą z ochotą po
wtórzyli żołnierze i wzruszona publiczność.

„Idea Legionów". Pod tym tytułem wygłosi 
dzisiaj 2 lipca odczyt w sali ratuszowej o godz. 
6 Yi wieczorem poseł na Sejm i delegat Komitetu 
Narodowego p. Konstanty S r o k o w s k i .

W sobotę 3 lipca o’tej samej godzinie w- sali ra
tuszowej będzie mówił o. dziejach walk Legionów 
delegat komendy Legionów por. dr Michał W y-
r o s t e k. .

Na oba odczyty wstęp wolny; przy wejściu na 
sałc będą ustawione puszki na datki funr 
wdów i sierot po Legionistach.

Ochotnicy leg ionow i. Wszyscy ochotnicy, 
rzy zgłosili się do szeregów, mają poddać się oglę
dzinom lekarskim, odbywającym się codziennie 
od godz. 5—0 wieczorem w gmachu^ gimnazjum 
Franciszka Józefa, ulica Batorego 1. 5, II. piętro.

Niedziela, 4 lIpffhFT .

któ-

P en sy e  urzędnicze. Za dni kilka zjeżdża do Lwo
wa komisya państwowa z odpowiednią kwotą- pie
niędzy, celem wypłaty zaległy-cli płac urzędnikom 
i sługom państw,owym. — Ci z urzędników i sług 
państwowych, którzy obecnie chcą pobrać zalicz
kę na swoją płacę, powinni w colu uniknięcia, tru
dności, wziąć z sobą dokumenty urzędowe, dekre
ty i pełnomocnictwa. Wypłata odbywa się w kasie 
dyrekcyi skarbowej przy plae.u św. Ducha.

N au czycie le  o  opiekę. Ze sfer ’ nauczycielsincu 
wniesiono apel do p. marszałka krajowego o -opie
kę nad szeroką rzeszą tej klasy. I rzeczywiście 
apel ten nie powinien po-zostaó niezałatwiony już 
choćby z tego względu, że tu rozchodzi saę nietyl
ko o chleb ula nich, lecz także o nasze młode po
kolenie, którego oni mają być kierownikami, a 
które od roku już prawie zostawione bez szkoły, 
wiele a wiele na tem ucierpiało.

Aprowizacj a miasta Lwowa w tej chwili na ogó ł 
jest dostateczną, mąki różnych gatunków jest pod 
dostatkiem. W mieście wypieka się jeszcze piękne 
białe pieczywo. Nabiał jest b ard zo  dTogi, cena 
masła jest bardzo wysoka.

Podejrzane kopanie w piwnicach. W piwnicach 
w-iełu publicznych gmachów, tuż przed wycofa
niem się Rosyan ze Lwowa, zauważono, że -sape
rzy rosyjscy wykonywali podejrzane roboty zne- 
mne. -Kopania te odbywały się zwykle nocami. 
Wskutek tego, zanim gmachy stale zajęte zostaną, 
musi być dokonaną przez władze wojskowe do
kładna rewiźya, ponieważ zachodzi podejrzenie, że 
Rosyanie, uchodząc, pozakładali miny.

Pepinrajrny S ek cję  pośrednictw a pracy Ko- 
sltetn nad b. Legionistami w Wiedniu IV.

Woyhri.ngergasso 14, k tó ra  dostarcza pracowni 
ków wszelkich kategory j z pośród byłych Le
gionistów  i żelnierzy-Połaków.

iPolaey we Francji*
Paryż, w ezerw-c.u. 

.Zycie Polaków we F raneyi od chwili mobili- 
zacyi nie było zaiste przyjemne-in 
prawiedliwości należy przyznać

res!« Na szczególną uwagę zasługuje mrowie! 
litwaekic, k tóre iprzybyio do Paryża i t u ta j ! 
przyznaje się do... polskości.

Liiwa-cy setkami za c i ą g nę l i  się do legii 
cudzoziemskiej z n ę d z y .  — Nic ' d z iwnego :  
mają u t r z y m a n i e  w  k o s z a r a c h ,  t u dz i e ż  p a r ę  g r o 
s z y  na tytoń, a prócz tego 1 j> 35 centimów 
dla żony i 50 c e n t i m ó w  dla każdego dziecka, 
co wobec licznych rodzin żydowskich przedsta
wiało -się kusząco. Oto co pisze w liście jeden 
z ochotników polskich: »Jest nas tu  15 dosyć 
porządnych znajomych, Węgrów, Czechów \ 
Polaków. Reszta legionistów to sami halaciarze 
z Rosyi. Ponieważ m ają iść do ognia, więc ze 
strachu każdy udaje jakieś kalectw o’ aby się 
wykręcić. M aszerują postacie krzywe, poła
mane, kulaw e, , głowami obwiązanemi, po
łowa bez mundurów, reszta w najobrzydliw
szych szmatach. Mundury dostaliśmy za w sta
wione!! W  Paryżu, gdy wieść gruchnęła-, że 
pułk idzie w_ogień, 120 fy€], btw aków  podało 
-się do rewizyi lekarskiej. S t a r y  generał wówczas 
nawymyślał... *narodo\vi polskiemu«. Sprawa 
się wreszcie -wyjaśniła...

Polaków, zaciągniętych do wojska umieszczo
no w trzech pułkach: w Bayonne, w Blois i w 
Rueii pod Paryżem. \y  Bayonne było około 
200 -Polaków i 400 Czechów. Stosunki między 
narodowościami układały się dość sym paty
cznie-, natom iast z władzum-i bardzo nieszczegól
nie. Polscy żołnierze dost-ali się pod komendę 
oficerów Legii rourokaiikkie-h i karnych batalio
nów. Dlatego^ też nie wytworzyła -się na  razie 
żadna łączność, między żołnierzami, a starszy
zną, pomimo, że oficerowie przyznawali mate- 
ryalowi polskiemu w y ż ^ ^ ć  bezwzględną nad 
wszelkim innym, u  arunki koszarowe były  'bar
dzo nieświietne.

P u łk  Bayoński jest w ogniu, bez różnicy pod
daństw a żołnierzy, którzy zapisując się, mogli 
przyjm ować nai-iiializacyę francuską. V/ ogniu 
stosunki znacznie się Poprawiły,

In&ozcj tzgcz się miała fiłois, Polar
jłow było około 50. Pochodzący z Królestwa 
tylko poszli na front w Europie, wszyscy zaś 
inni wysłani zostali wbrew prawu, do bata
lionów afrykańskich, <lô  których się zupełnie nie 
zapisywlili. —  Najlepiej trafili ci, k tórych mu
sztrowano w Reuilly, w Paryżu, a następnie w 
niedalekim Rueil. P rzepadek chciał, że komen
dantem  w Rueil był hr. de Beaufort, znaiący 
kilka rodzin polskich w Paryżu. Je s t to  czło
wiek bardzo kulturalny i szczerze Polakom ży
czliwy. Oficerowie byli nam także przychylni.

Oficerowie w Rueil niekoniecznie byli nioską- 
lofilami, pomimo, że uznawali w „alliancc frań- 
co-russe“ ra tunek  Francyi. Można było z n*' 
mi mówić o sprawach polskich i o L eg io n ach
polskich na wschodnim*placu boju. Ochotnicy 
polscy wysłani zostali w końcu l is to p a d a  na 
front. — Gdzie się znajdują, pokryto to  jest ta 
jemnicą urzędową. Dawniej pisywać mogli listy 
po polsku. Dziś jest to n iem ożliw em , wyszedł 
albowiem rozkaz, że pisać wolno jedynie po 
francusku.

O ile mi wiadomo, poiegli dotąd dwaj ofice
rowie: śp. H enryk G i e r  s z y ń  s k i  i śp. Jai
D  a  n  y  o s y n o w ie  z n a n y c h
karzy. ’ * ■

Śmierć się na bladych skroniach kładzie, 
Jeszcze od strzałów ziemia drży...

Jabłoni zupach słodki, w sadzie 
I słodki w sadzie zapach krwi.

Jan Sokolicz Wroczyński. 
Zakopane, 20 czerwca 1915.

* Celem uregulowania nakładu pro
simy e wcześniejsze nadesłanie pre
numeraty.

Administr&cya „N. Reformy“ .
Administracja „Nowej Reformy" prosi usil

nie, aby przy zmianie adresu podawano k 0- 
n i e c z n i e także miejscowość i pocztę, w któ
rej dotąd „Nową Reformę" odbierano. Najdo
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 
w tej formie: „Należy posyłać dziennik nie
do N„ lecz do X.“

kronika .
Kraków, 4 lipca.

Następny numer „Nowej Reformy" ukaże się 
jutro o godz. 7.30 rano. — W razie potrzeby wy. 
damy wcześniej nadzwyczajny dodatek.

Marszalek krajowy, p. Niezabifowski, w powro
cie ze Lw.owa przejeżdżał wczoraj przez Kraków. 
Z powodu ważnych, nie cierpiących zwłoki spraw 
urzędowych, marszałek nie mógł wziąć udziału w 
dzlesicjszej uroczystości z okazyi przyłączenia 
Podgórza do Krakowa; wieczorom odjechał kole
ją do ftiałej.

Namiestnik dr Korytowski w powrocie ze Lwo
wa przyjechał wczoraj o godzinie 1 w południe w 
towarzystwie radcy dworu p. Schultisa do Krako
wa, by wziąć udział w dzisiejszej uroczystości

..i- ^
dności na wysoką wartość pożywną grzybów I te 1- 
by zarazem wpłynęły na właścicieli lasów, i£bj\ 
wobec- dzisiejszych nadzwyczajnych stosunków W.- 
ogólnym interesie nie stawiali zbieraniu tyeh pr-o*3! 
duktów leśnych żadnych niepotrzebnych trudności? 
i owszem szli na rękę kolom ludności, zajmującej' 
się tem zbieraniem. Oczywiście zbieracze grzy*! 
oów powinni się ściśle ograniczyć do wyznaczcw - 
nycb im przestrzeni leśnych i unikać -wszystkiego,'- 
eoby właścicielowi mogło dać powód do cofnięcia^ 
zezwolenia. ""V ^

Akcya w sprawie uruchomienia gospodarstw^ 
galicyjskich. sGazeta Lwowska® donosi: Z powo'4 
du uwolnienia kraju od najazdu nieprzyjacielskie'-, 
go, postanowił Wydział krajowy rozszerzyć i po-1 
głębić w porozumieniu z rządem' zapoczątkowaną!, 
akcję celem uruchomienia gospodarstw rolniczych * 
w okolicach, dotkniętych inwazyą. Celem rozipaA 
trzenia szczegółowych wniosków, przygotowanych ‘ 
tak w Wydziale, krajowym, jak w gronach korpo
rację] rolniczych, zwołał Wydział krajowy swój i 
stały organ doradczy w sprawach rolniczych, t. jA 
krajową komi-syę dla spraw rołniczj-ch, uzupełnia-
jąc jej skład, uszczuplony ubytkiem, przez przy-/ 
branie osób, których fachowa wiedza i działalność'1

f.1.1 oIł lC”

Z NIWY POETYCKIEJ.

s n y .
M onolog dziew częcia  polsk iego.

T yle  krw i polskiej wylała ta wojna, •=>&■;
T ylu  rycerzy  pochłonęły boje,

A  ja nie płaczę, nie! jam  dziś spokojna,
Bo wiem, że wkrótce ziszczą się sny moje.

Sny  m oje złote z marami cudnemi,
Te sny, od których w  głowie mi się mroczy: ■ 

t e  z nieba spłynie Anioł ku  tej ziemi 
l iż nad Polską sk rzyd ła  swe roztoczy.

Za jego tchnieniem, duszy polskie] siłą, 
Przepadną zgliszcza, 'wygładzą się rowy 

1 będzie znowu, jąk  to ongi było>
1 kraj, ja k  mocarz, wstanie z odbudowy!

A ch Boże, Boże, co m i się nie roi. . . .
Ten jasny Anioł w bród zniesie n  ̂ _

/  na nieszczęsnej dzisiaj Polsce moje] 
Zlotem zakw itnie poterana gieoa.

ale w imię 
że wielka

część tych przykr-osei, "które Polaków  spotkały, 
poebod-.ił-a nie ze złego -usposobienia sfer wpły
wowych dla nas, lecz z  nadm iernej g-orliwości 
urzędników l-okalnj-oii, żandarmów, wójtów, je
dne m słowem jednostek nie OTyen-tująeyich się 
zupełnie, a podszezuw-anych przez (tępą i roz
wścieczoną -opinię i mało lepszą prasę popular
ną. Najpoważniejsze pisma, jak  >Temps« i 
»F,cJio de Pari-s« tra-cily miarę. Trud-no się dziwić 
ostatecznie, że podczas tak  -olbrzymiej wojny, 
podczas m-oibilizacyi, idącej jako  tako , dzięki 
klobrej woli mobilizowanyiek, że w tym  chaosie,, 
k tó rjT widzieliśmy: w pierwszych dniach sierpnia 
r. z„ nie wszystko szło, jak  w zegarku. Stosun
ki poęztbwo-telegTaficzne naprzykł-ad były  i są 
dotychczas fatalne, bodaj że jeszcze gorsze, 
niżeli w arunki policyjne. Los cudzoziemców 
by ł jedną z tych spraw  admistracyjny-ch, o k tó 
re n ik t nie dbał w-ogóle. Gala energia skupiona 
-była na liniach wschodnich, w  kierunku wysy
łanych wojsk, tudzież o rgan izacji etapów, t y 
cie ludności cywilnej -stało się nie kw estyą 
trzeciorzędną nawet, ale złem koniecznem. Lu
dzie w mundurach -tylko byli ludźmi, »et les sa- 
los pekins, ęa se ne com ptait pas«.

W całej tej gmatwaninie było może miejsce na 
zw artą i celową akcyę ze strony  polskiej, zwła
szcza na gruncie paryskim , ale do tak iej akcyi 
nie przyszło. Gdyby taka akcya w porę została 
zorganizowana, możeby został uratow any nieje
den z ty-ch P-ołaków, k tórzy  dostali .się do Le
gii cudzoziemskiej. A wskazówką dia Polaków 
mógł być już ten fak t, że rząd francuski pozwo
lił na utworzenie legionu włoskiego i greckiego, 
a zabronił utworzenia legionu polskiego, cze-m 
zresztą oddał immowolną przysługę P-olakom.

Niewielu zresztą Polaków  wciągnięto do 
wojska. O wiele więcej ochotników ■dostarczyły 
inne narodowości. Żydzi zrozrnmhych k ra jów  do
starczyli stosunkowo sporo ochotników. Żydzi 
z Rosyi -wywiesili na swoich, kram ach i składach 
starzj^zny k a rtk i z napisem; »Vive 1‘iuuon fran-

I śmiać się będą w dow y  * siew ty ,
I zn ikną  kiry, i łzy  się osuszą

I  p o l s k ie j  m yśli p r z e p o tę ż n e  l o t y  ' X ,
W szystko , co znikło, do życia zmusżą.

okazyl przyłączenia Podgórza do Krakowa.
P. nam iestnik zamieszkał w Grand-hotelu. N a  
dw orcu oczekiw ali p. nam iestnika starosta K ow a- 
likow slti i  k ierow nik policyi radca B reszkiew icz.

Wieczorem w mieszkaniu p. namiestnika odbyło 
się posiedzenie Komitetu odbudowy wsi i miast 
polskich. Wzięli w niem udział: prezydent dr Leo, 
wiceprezydenci dr Nowak i.d r Kostanccki, ks. dr 
Caputa, dr Michał Koy, pro-f. dr Zoll (iumo-r) i st. 
radca Kłeczek, wreszcie fizyk dr Janiszewski. — 
W czasie obrad przedstawiono p. drowi Korytow- 
skremu rezultat dotychczasowych prac Komitetu 
i uchwalono rozpoczęcie natychmiastowej akcyi.

Dekoracya miasta. Z powodu dzisiejszej uro
czystości z oka-zyi przyłączenia Podgórza do Kra
kowa, miasto już wczoraj wieczór udekorowano. 
Zo wszystkich gmachów miejskich powiewają 
sztandary o barwach krakowskich i narodowych. 
Również bardzo wicie prywatnych domów udeko
rowano sztandarami. ^ ^

Z teatru inleJSKlego. — WSrórt Urotoch-wlHst/l w
niemieckich Karol Laufs ma ustaloną markę, jako 
jeden z najzręczniejszych i najbardziej pomysło
wych autorów. Jego »Dom waryatów® ooiegal 
przed 20 laty z nieslyclianem powodzeniem sceny
niem ieckie i polskie. Siła humoru Laufsa w yład o
w uje się przew ażnie w  dziedzinie pom ysłów , pole
gających  na  dow cipnem  osnuw aniu pom ysłu ko- 
m ed yow ego na tle rzekoppej n iepoczyta lności bo
haterów , którzy sw e w ybryki usiłują m askow ać  
sym ulow aną w aryacyą  lub chorobliw ą utratą św ia
dom ości, w yw ołan ą  działaniem  dośw iad czeń  epi- 
rytystyczn ych . Ta m etoda daje jego  utworom  pię
tno pew nej oryginalności, 7. którą łą czy  się duża  
zręczność w  technicznej budow ie. Mimo, ze czas 
przyprószył już siln ie koloryt tych  fars, zdobyw a
ją one i dziś jeszcze sukces śm iechu.

>Niewierny T om asz«, w znow iony w czoraj p izy  
pełnej widowni, hudrtł w n.w.yW teatrze dawno 
nie notow aną wesołość, którą umieli podtrzymać 
pełną w erw y gta wykonawcy ról głów pych . Arcy- 
zabawnym był w pierwszym rzędzie p. N oskow ski
w  roli zawojowanego m ałżonka zazóWsnoj Ade
lajdy. Obawiając się przykrych n a s t ę p s t w  domo
w ej w ojn y  po wyjściu na jaw  awanturki poza- 
małżeńskioj, udaw ał on tak z r ę c z n i e  ofiarę, ktÓTa 
wskutek hypnoz.y utraciła pam ięć dokonanych 
czynów , że audytoryum  c h w i l a ' 11* p ok ł u lało się 
od śm iechu. Jego też żywi-oł°"T.A spokojny hu
mor udzielał się całem u otoczeniu , r re szjb - 
kiem tem pem  gry starało się zaciera , nieprawdo

każą uważać współudział ich w krajowej komisju' 
dla spraw rolniczych za wielce pożądany. Posie
dzenie tak wzmocnionej komisyi odbęjzie się dnia 
5 l i p c a  b. r. w B i a l e j  o godzinie 10 rano.

Zarazem uchwalił Wydział krajowy utworzyć' 
dla sprawy uruchomienia gospodarstw rolniczych 
osobne biuro w obrębie swego depąrtamentu rol
niczego i powołać na kierownika tego Biura dra 
Jana Raczyńskiego, sekretarza Towarzj-stwa rol
niczego krakowskiego.

Z Częstochowy dono-si ^-Górnoślązak®:
S o b ó t k i  i w i a n k i  Ś w i ę t o j a ń s k i e .  

Zwyczajem lat poprzednich w wigilię św. J a n a , 
w okolicach podmiejskich i w poblizkich wsiach 
lud wiejski rozpalał ognie na pamiątkę dawnego 
św ięta  słowiańskiego, zwanego *kupałą«. Na rze
ce Warcie tradycyjnym  zw yczajem  puszczan* 
wianki na wodę. M < .—.

Z p o w o d u  z a j ę c i a  L w o w a . “ W ubie- 
głj' wtorek przed wieczorem około g. 8, gdy władze 
niemieckie ogłosiły wiadomość o wzięciu Lwowas 
przez armię austryacką, w ulicach miasta powstał 
niebywały ru ch  i ożywienie, a we wszystkich świą- ■ 
t.yniach poczęto przaz godzinę cza.-m bić w dzwony, 

W y w ó z  z m i a s t a .  Wywóz środków spo
żywczych z okręgu częstochowskiego do innych
okręgów  K rólćśtw a P o lsk iego , będących  pod  za
rządem niem ieckim , jest dozw olony, z w y ją tk iem 1 
zboża, m ąki, tudzież w yrobów  m ięsnych i chleba^ 
sera, bydła  (w ołów , św iń, baranów i kóz). — Roz-} 
porządzenie to nie d o tyczy  obow iązującego d la  
miasta C zęstochow y zakazu w yw ozu  w szelk ich  
środków  spożyw czych .

Nędza w Sandomien-kiem. „Kur. AYarsz."  ̂pisze* 
Nędza wśród ludności powiatu sandomierskiego;

Z m ałych chłopczyków icyrosną szermierze, 
Z małych panienek zrodzą się orlice,

Bo A nioł w szystkich  na w ielki sejm zbierze 
l  da im poznać m ocy tajemnice.

podobieństwa samego porny^"1 ■ Doskonała.
jak zawsze, była p-

y,shi farsy, 
cjpibicka ■ w roli zazdrofsnej

o cnotę męża małżonki, z werwą giął rolę hj-pno- 
-a p. Grabowski, a p- _ ęgrzyn nie bez heroi

Nie będzie wrogów, ty lko  sami swoi,,
I polskiej m ew y skarby zajaśnieją,

/... Boże, Boże, co m i się nie roi!— . . . .  
W o jn a  — ty ś  K lątw ą, a le  i  n c ll^ ] Q -

x -B o lesław  Londyńfcki.

W  starym sidefe.
'Jak gdyby w  ogniu cały plemię 
l  drży w  posadach stary sad: 
Pom iędzy wiśnie i jabłonie 
Z syk iem  szrupneli pada grad. ^

/  świszczą kule, jęczą działa, - 
B agnety w słońcu ostre lśnią, 4 
Groza się w alki rozszalała —  
Siary ocieka ogród krwią.

tyzera i>. u - , * , , 
zmu dźw igał n iezb yt wc zięczną rolę lekarza, de
m askującego podstęp  sw ego  przyszjeg 0 t c -cin j 

b fCO kom proim tacy,. w  szeregu do-
  " '" tow yeh  w ysuw ał sio na

rw-szy cna ra« t c ry s t y  c z na,
sk o S y cb  ^Tgopla-nowydi w y s u ^ ^ ę  
Ran p ie rw s i cbarakteiystyczną grą p. Jednow- 
słd, którem u sekundowali pp. Pritsche Trzywdar 
; Żarski- — W kobiecych rolach dopełniały"zręcz- 
nego zespołu panie Gryficz, Turowi-czówna, Re- 
piecówna i Czernecka, Sądząc no śmiechu i okla
skach wczorajszych, *Nmw'ićmemu Tomaszowi* 
wróżyć m-ożna dłuższe powej^Łpriie. Ił7. Pr.

Oddział sanRarnv -  B ó${r?4Tnoi'
„A  o.Fd-ziah. s a,,mTn<-g<> [Jopa

N ., radca dworu prof. dr B. W iN. K. N. Szef odrl- 
wojskowego N- K- 
chcrkiewicz,

Jepa-rta-lńentu

S tr z a s k a n e  toałą s ię  czere śn ie ,
B ie lą  ro zd a r ty c h  św ie c ą c  łon ,
Z u m ie ra ją c y c h  d rze w  p rze d w c ze śn ie  
W o n n e g o  kw ie c ia  le c i szron .

co-russe! Jc  -suis Ru-sse, je  vais avec vous, fró-

Slcją szrapnele śmierć dokoła, 
Wirują płatki, lecą, d rżą ,'
Zda się całują krwawe czoła 
l zachodzące oczy. mgłą.

gdzie będzto

powraca do Imakowa (Wolska 15^ 
kierował a-gomlaihT"oddzlafe

•4aje się coraz dotkliwszą. W samym Sandomierzu 
5 okolicy skupiło się z górą 8000 zbiegów, pozba-ą
wionych wszelkiego dobytku. Bezdomni odczuwa
ją brak ubrania i bielizny. Cenffalny korni ;t obyż
walelski przysłał dla zbiegów^w Sandom ierzu ^e- 
wną ilość bielizny, ale potrzeba jesżcze bard o du-i 
żo. Na miejscu lip. w Winiaraeh u pp. Targowskich, 
niestrudzonych pracowników w zakresie niesienia 
pomocy zbiegom, urządzono szwalnię, gdzie wre) 
usilna praca nad szyciem bielizny dla bezdomny cm •  
Komitet obywatelski w Sandomierzu działa bardzo^ 
energicznie, eo głównie zawdzięczać należy p. Tar- 
gow skiem u i ks. o fieya łow i Kubickiem u. Bezdom ni 
otrzymują clileb, oraz produkty w xiat«nsr r »  * - 
wodu braku kotłów, zakładanie jadlodalni jest nie-, 
moźliwem. Produkty przywożone są z Lublina. —  
Akcya, sanitarna w m iejscow ościach  zam ieszkan ych  
przez bezdomnych, jest w toku. Dalsza pomoc dla 
powiatu sandonnerskiego jest nagląca, gdyż liczba1
zbiegów wzrasta.

Lot ze L w ow a do Berlina w 10 godzinach, w sp a 
niałego rekordu Iotnic7.ego dokonał na swym ■
aeroplanie, jak donoszą niemieckie dzienniki —* 
porucznik V. Trotiia, który przedsięwziął lot ze 
Lwowa do Halli. P orucznik Trotha, należący do od* 
działu lotniczego, otrzymawszy krótki urlop dla od
w iedzenia rodziny, pragnął go jak najintenzywniej 
zużytkować, a nie chcąc tracić kilku dni na podróż 
ze Lwowa do Niemiec, wyprosił sobie pozwolenie 
użycia do tej podróży aeroplanu i wyjechał w to- 
warzystkie swego kolegi porucznika v. Kade we, 
wtorek o g. 8 rano. Odbjrwając powietrzn.-j. dro
gę wzdłuż całego frontu bojowego, przelecieli obaj 
oficerowie ponad Krakowem, stąd obrócili na Wro
cław 1 przybyli tam o drugiej godz. popołudniu,- 
przebywszy przestrzeń, prawie fiOO kilometrów w 
57« godzin- i’0 uzupełnieniu zapasu benzyny, poje
chał por. Trotha o godz. 4 dalej i lecąc ponad 
Z gorzehcam i— Dreznem i Lipskiem, przybył do ma-4 
jątku swego ojca około 7 wieczorem. Następnego1' 
ranka wsiedli obaj lotnicy na statek powietrzny 
i pojechali dalej do Job.mnistalu, gdzie dzięki przy
chylnemu wiatrowi, stanęli w ciągu godziny. —) 
Foiucznik Trotha przebył zatem całą drogę 1950' 
km. w ciągu 9 godzin 50 m inut Z Jobannistalu po
wrócą obaj oficerowie najkrótszym szlakiem do- 
Lwowa. "Uh* a

Czy dzieciom wolno przychodzić bcco do szkoły? 
Pruski minister oświaty wydał następujące ro z p 
rzą Jzcnic: Doszło uszu moich, że w pewnej s^koh 
wiejskiej nauczyciel zabronił dzieciom przychodzić 
męęo uo Szkoły. W  Ćza-sacł) pokojowych może, wgć . -

przypadkach, w których zachodzi specjalna1 do te®

W Vvie'dTllU można w sprawach opieki nad Łe- 
• --+01111 zwracać się do Ihura ewidencyjnego

£’°’nr . , tl ganit-amego, Werdeilhorgasso 1 7 .'' 
octazm ^zn?nia kolekta. Zarzad cłów^y T S. L.

go przyczyna, podobny zakaz może, być ipymy+jc-' 
dliwióńć. W cz-asio wojennym atoli, zwltTWza dla 
tTsi, t a k l e g o  z a k a ź  u n a.l e ż‘v u n i k a ć \  u źj 
7. t e g o  w z g 1 ę d 11, że wófibe wysokich ecu ro- 
dzico nic Za wsze rangą dzieciom potrzebno sprawić 
obti wie.

Piorun w kościele. Jak  donosi »Az w
j

w.n-7-yswa Szkoły Ludowej‘ na Dar N arodow y  
lewotę 1.225 K 50 ]K zebrana dla T. S. L. i rodzin 
leg ion istów  od włościan m sżańskiego okręgu, na
desłał obecnie do T. S. L. d.als?0 249 K 20 li wraz
z wiadomością, że zbiórka jeszcze nieukończona. 
Na szczegółowej liście widnieją kolejno datki
c h ło p s k ie : m ęzczyzn kobiet: niem" -niższych od

Chwieją się kw ietne d>'*en' 
Jakiś po sadzie idzie lę  ̂f T  
To jeszcze jeden  . ,
Powietrze rozdarł

korony,

korony, wiele bardzo wynosi K 2,̂  3, a są ; p0 
i wyżej, świadczy to o wielkiej ofiarności ludu 
Piskiego. Tylko trz e b a  tak, jak p. Piotr Kliniecki, 
frafić do niego. .

Zbieranie grzybów- _ Z \v ie d m a  donosi Biuro ko
re sp o n d en cy jn e : M in ister ro ln ic tw a  wzywm w ła 
dze k ra jo w e , aby ’7a P^tcdmctwcm władz pod- 
w

kód 111 a-

osoby /'"stały.

le było pełno wiernych, to też, oprocz 
teiyafnych, były ofia-ry w 11
czyżu zginęło na miejscu, u/.,y- 
śraierlełnic ranne, 33 osób odniosło 01'razenia 1 P0-* 
rażenia ciożkie. Między kobietami i dziećmi r ' ko
ściele zapanowała panika:rtvszyscy cisnęli e d f 
wyjścia, powstał tłok.-w' którym bardz*1 "tele °sGr) 
zemdlało i /ostałn podeptanych.

Walka lotn ików  nad Szabacem  .
„  '  :   ia rto vrt‘7rcr:\W 31»Az KóU

lun lotmków
Atak vvykonany zos

B u d a i p r z z t f ń s k i

nrzynosi teraz zajm ująco szczegó ł)
' austiyackicłi na Belgrad i o m -a e .

tul w dzień rocz.nicy żarn 'hu 
pół minuty, 0 
nar-h poliH

sarajewskiego. Lotnicy wylatywali co pot 
i pomimo przeciwnego wiatru, got+ziDn

dadnycR tauzlcż głównych korporacyj rolniczych jdniowych byk już nad 'v l. T̂ ‘> i .  „a... . . . . .  i ii , » -dniowych, oćl których zająłinnych stosownych organów zwróci? ka bomb

* Eral§wg©Ł.niloa Ci^raowląjsto t.

»«>IMWWWr»W+»WI---mi III   W ; i L
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fcibski na Dunaju i baraki wojskowi kolo Bel- 
igradu. Serbska artylerya, karabiny maszynowe i 
piechota rozpoczęły gęsty ogień do lotników, któ
rym pomimo to bez szkody udało się dolecieć nad 
■Szabae, gdzie zauważyli, że ścigają ich lotnicy 
francuscy, znajdujący się w służbie serbskiej. — 
Rozpoczęła się walka w powietrzu, w wyniku któ- 
Tcj powiodło się lotnikom austryaekim, mimo prze
wagi liczebnej nieprzyjaciół, śmiałym atakiem od
pędzić ich w głąb terytoryum serbskiego. Tam ło
mnicy austryaccy rzucili jeszcze bomby na zakłady 
'wojskowe w Oraszac i wrócili zupełnie cało i z 
uieuszkodzonemi aparatami, do swojego lotniska.

100.000 oficerów straciła armia rosyjska, jak 
,wynika z obliczeń, dokonanych na podstawie ro
syjskich urzędowych list strat.

Ofiarność Polaków amerykańskich. Składane 
przez wychodźców naszych amerykańskich datki 
dla Polski, zniszczonej wojną, dosięgły już dotąd 
pokaźnej sumy około 1,650.000 K. Oto wykaz 
ogólny kwot, zebranych przez różne komitety i or- 
ganizacye, sporządzony przez pisma amerykań
skie. _

Pujski centralny Komitet ratunkowy w Chicago
52.000 dolarów, Polska Rada Narodowa 52.000 
dolarów, Związek Narodowy Polski 61.000 dola
rów, Zjednoczenie Polskie rzymsko-katolickie
5.000 dolarów, Związek Polek 16.000 dolarów, 
Związek Sokołów 24.000 dolarów, Polski Komitet 
katolicki w Buffalo 14.000 dolarów, Polski Czer
wony Krzyż (Pittsburg) 2.600 dolarów, Stowa
rzyszenie polskich kupców i przemysłowców (do
chód 7. bazaru) 5.500 dolarów. Razem 262.100 do
larów. — Polsko-amerykański Komitet ratunkowy 
w Nowym Jorku (przewodnicząca p. Marya Sem- 
brich) 27.000 dolarów. Polsko-amerykański Ko
mitet ratunkowy w Bostonie -  (przewodnicząca p. 
Adamowska-Szumowska) 37.000 dolarów. Obie

. eurny razem dają 326.000 dolarów (l.fiao.ooo aor.)

Odznaczeni a— Naczelna komenda armii nadała 
za Izielne zachowanie się wobec nieprzyjaciela:

" strażnikowi skarbowemu " Franciszkowi N o w a- 
k o w s k i e m u  w Galicyi srebrny medal walecz
ności I. klasy, a strażnikowi skarbowemu Kazi
mierzowi S k o t n i c k i e m u  w Galicyi srebrny 
medal waleczności II. klasy.

Z Rady przyb. technicznej sfaeyi doświadczalnej.
■Minister robot publicznych zamianował członka
mi Rady przybocznej technicznej stacyi doświad
czalnej na drugi trzyletni okres funkcyjny t i 

•do 22 czerwca 1918, a mianowicie profesorów po
litechnik w porozumieniu z ministrem wyznań i o- 
swiaty: Tadeusza F i e d l e r a ,  radcę dworu, zwy
czajnego profesora w Szkole politechnicznej we 
Lwowie, dra Japa H o r b a c z e w s k i e g o ,  człon
ka lzuy panów, radcę dworu, zwyczajnego profe
sora w czeskim uniwersytecie linienia Karola Fer
dynanda w Pradze; dra Maksymiliana II n b o r a, 
zwyczajnego piofesora w Szkole politechniczną* 
we Lwowie; Andrzeja K ę d z i o r a ,  radcę dworu. 
F°sła do Rady państwa i na Sejm krajowy, poza- 
s.uzbowego dyrektora yalic. Biura. melioracyjnego 
we Lwowie- Adolfa M ti 11 o r a, inspektora cen
tralnego kolei państwowych (dyrekeya kolei pań
stwowych we Lwowie},- oneeme w e  ;
da Z i e l e n i e w s k i e g o ,  posła do Rady pań
stwa, dyrektora Towarzystwa-akcyjnego fabryki 
maszyn L. Zieleniewski w Krakowie. ~

P odziękow anie dla nauczycielk i. Rodzice uczenie 
uczęszczających do klasy III A. szkoły ludowej żeń
skiej im. Z. Oleśnickiego, składają ńiniejszem po
dziękowanie nauczyciele# tej szkoły, p. Anieli Ko
szowej, za bezintereiowną naukę poza godzinami 
szkolnemi przez cały rok szkolny. W ten sposób 
uczemce tej klasy mogły mimo kumulacyi kflku 
Szkół odbywać naukę wedle normalnego planu nau
kowego.

2  ŻAŁOBNEJ KARTY:
Ś. p. Julia z Fontanćw Olszewska, wdowa po 

adcy namiestnictwa, matka p. Maryi Władwsła- 
wowej Turskicj, małżonki prezesa .-.Sokola*, oraz 
wóeh synów: Stanisława, radcy sądu krajowego 

wnikowie, i Józefa, dyrektora Ligi przemysło
w i ’ zmarła przed niedawnym czasem w Krako
wie. - -  J a.ko świadek Jej błogiej działalności, pra
gnę choć w kilku słowach skreślić postać tej nie
pospolitej niewiasty.

Poznałem Ją  w czasie, kiedy Jej Mąż piastował 
posadę starosty powiatowego w Wadowicach. By-
. j1" ™ 1". imlusicrJy.ii^gLn^cljaAakiogn . [)0 ka-

tj akcyi społecznej chętną przykładała rękę: 
dala ' inicjatywę do założenia Towarzy- 

nlem .°broczj-nuości w Wadowicach i była w 
1  liiccln ,mif nn.° czynną- Wdowy i sieroty biedne 
-w roku 'opuszczała to miasto

. -^80, gdyż była ich prawdziwą i serdeczna
opiekunką Podobne zasługi położyła także w Ja 
rosławiu, dokąd męża .Tej przeniesiono na posadę 
staro.- )■ ’ szędzie, gdziekolwiek przebywała, sta
rała się o ożywienie życia kulturalnego i utrzy
manie haimomi społecznej; była łącznikiem w-szy- 
«kich warstw towarzystwa. Była uosobieniem 
dońc; ”ai êPsz‘ł  najlepszą żoną i matką, nie-
j a ź n i l r zr yk‘at m w Jł°nc! d,la rodziny’ Pr/-y-
trvot-hv , , 'JOmych' Wychowuia ńMeci na pa
r n i a  ob}’watch krai u- r ° ^d erri

ft Big r r [ ń̂ \0 ( l d a -

Życie Jej pozostanR ^  UC7'ynkom"
wielk- T • • na z-KSze wzorem.Czcc-Cj wiei-a c^eso j p, im jęci! j

Teatr miejekl w Krakowie.
Nicuziola o j^ościuszko pod Racławicami".

o 7 V; : „Niewierny Tomasz'1.
Wtorek: „Górą nasi“, komedya w 5 aktach Za-

wej ł przemysłowej w Krakowie. Taryfa jest do 
nabycia w nakładzie „Allgemęiner Tarif-Anzeiger“, 
Wien I, Biberstrasse 16, po cenie 80 hal. za egzem
plarz.

* Dowóz jaj z Austryi. „Kuryer Poznański*1 do
nosi: Ponieważ podaż jaj nawet w przybliżeniu
nio odpowiada zapotrzebowaniu, rząd zamierza za
opatrzenie Rzeszy niemieckiej w zapasy jaj ure
gulować przez osoby wydział Spółki wojennej 
»Kriegsednkaufs-Genossenschaft«. Obecnie toczą 
się pertraktacye, według których z Austro-Węgier 
nadchodziłoby miesięcznie 150 wagonów jaj, każ
dy wagon po 120.000 sztuk mniejwięcej, które roz
dziel on oby na rozmaite większe miasta. Małe mia
sta i gminy wiejskie będą musiały same zaopa
trzeń się w potrzebną ilość jaj.

* Ekonomiczne zbliżenie Austro-Węgier do Nie
miec. W tych dniach odbyło się w Berlinie doro 
czne walne zgromadzenie środkowo-europejskiego 
Stowarzyszenia gospodarczego. Wszystkie prawie 
wielkie związki przemysłowe i ' rolnicze wysłały 
delegatów na to zgromadzenie. Na podstawie re
feratu tajnego radcy Juliusza Wolfa uchwalono 
po szczegółowej dyskusyi następującą rezolucyę:
■ Zgromadzenie daje wyraz przekonaniu, że wal
ki wiedzione po bratersku przez sprzymierzone ar
mie Niemiec i Austro-Węgier podobnie, jak na in- 
nyeh polach akcyi państwowej, także w dziedzinie 
gospodarczo-politycznej spowodują o ile możności 
jak najściślejsze zbliżenie się obu państw, grodko- 
wo-europejskie Stowarzyszenie gospodarcze w 
Niemczech uważa za wskazane stworzyć jednolite 
terytoryum ekonomiczne czy to ze wspólną grani
cą cłową i odpowiadającą potrzebom obu państw 
linią między cłową, która dopiero w ciągu lat mo
głaby zostać oznaczoną, czy też na mocy obopól
nych * cłowo-politycznych przywilejów, przede 
wszystkiom pod postacią wolnego wprowadzania 
towarów z zastrzeżeniem późniejszego ustanowie
nia opłat. — Środkowo-europejskie Stowarzyszenie 
gospodarcze w Niemczech będzie w tym celu po
rozumiewało się ze stowarzyszeniami ekonomiczne
mu w Austro-Węgrzech**.

* Podwyższenie ceł w Turcyi. Cła importowe 
tureckjo podwyższone zostały na czas trwania woj
ny na 30%. Towary, sprowadzane dla potrzeb 
władz wojskowych, opłacają połowę tej należyto- 
ści celnej.

* Wykaz sekwestrowanych . we Francyi firm 
handlowych monarchii austryacko - węgierskiej 
przeglądnąć mogą interesenci w biurze Izby han
dlowej i przemysłowej w Krakowie.

lowskiego.
łSroda: „N iew ierny Tomasz**. 
Czwartek: „Górą nasi“.

fłepertosr Teatru ludow ego4   ---
PaL ,;lledziokF °  ?>'A po południu „Zaklęty
rem' c ’ hajka czarodziejska w 5 aktach; wieczo- 
sko faiunel2' 7 „Twardowski  w piekle'*, widoki, 
go w ro p \v C7no w 5 aktadl- Występ J. Solniekie- 

°Jtka.

h b u  w K»ó!vSiVt'16 *■ r)r>J i v%osta?*3 ^ M °PubliKCwana
ważności1̂ 2 P p ek cy c  kem  pogocnej * termilie,n 
Cionc są W dllia 1 lipca 191". Stawki taryfy obu_ 
■yych a u s t r y m L u T l  m  RPdstav )C  Cf’U •Em ,0RI-ko- 
■ zaw iera ta ry fa  s p e c y ^  P a ^ tw o w y ć k . LOza t W  i 
wegia z Zagłębia Dąbj?owsidUWki Iirzcwoz0';v.e Ctkl 
otac^i au s try ack ich . In fo rm a f® .p rzcz  C r‘5ni6ę ^  
r,rzctvoźncgo n d z ie lą  b iu ro  k o ie ;0^ °  “ °  obliczenia

0 I;4''y handlo

Odznaczenta w Legionach.
Komendant I. brygady Legionów, jak już donie

śliśmy, Józef Piłsudski, za dzielne zachowanie się 
wobec nieprzyjaciela odznaczony został orderem 
żelaznej korony z dekoracyą- wojenną. Z okazyi 
tego wysokiego odznaczenia komendant Legiónów, 
eksceleneya Durski wystosował do brygadyera Pil- 
sudskieg-o serdeczny telegram gratulacyjny w imie
niu własnem i podległych mu oddziałów Legionowa

Zasłużonym oddziałom II. brygady Legionów
polskich za w aleczność i znakom ite potnienie słu- 
żt»y .wobec nieprzyjaciela przyznała naczelna ko
menda armii świeżo 60 srebrnych i hronzowych 

medalk łącznie więc z poprzodnieini odznaczenia
mi ta czo<ść sil Legionów otrzymała ogółem 162 
medale.

S r e b r n y  > m e d a l  I. k l a s y  
otrzymał Kowalski Stanisław.

S r e b r n e  m e d a l e  II. k l a s y  
otrzymali: Bierszaeki Grzegorz, Bytomski Ludwik, 
Jamróg Stefan, Janowski Antoni, Kahl Aleksan
der, Kahl Tadeusz, Królikowski Władysławą. Mi- 
chalocki Piotr, Jfiklosz Antoni, Miś Mieczysław, 
Piechota Ludwik, Profic Stanisław, Ptak Stani
sław, Rogacz Andrzej, Rogowski Władysław, Słu- 
goski Hieromin, Sosnkowski Adam, Szlamka Jó
zef, Wieliczek Stanisławy Zawadowski Kazimierz.

B r o n z o w e  m e d a l e  z a  w a l e c z n o ś ć  
otrzymali: Biela Michał, Biernat Władysław, Bu- 
dzianowski Włodzimierz, Burda Franciszek, Czy
że); Michał, Dobrzański Karol, D zierżyński Miko
łaj, Fabry Stanisław, Fladro Karol, Fudała Fran
ciszek, Jędrusik Stanisław, Kipta Stanisław, Ko
zaczko Władysław, Kozmic Franciszek, Krieger 
Kazimierz, Kubica Jan, Kulig Andrzej, Kuźniar 
Franciszek, Ludwinek Józef, Magiera Władysław, 
Malinowski Bolesławy Mastalski Maciej, Molek 
Jan, Ogorzały Edward, Pack Stefan, Paluch Fran
ciszek, Petro Kazimierz, Piątkowski Jan, Plichta 
Antoni, Quirini Eugeniusz, Rohaezek N., Siec Sta
nisław, Skowroński Julian, Śliwiński Adam, Skal
ski Włodzimierz, Szerer Teofil, Tomczykiewicz Jó
zef, Treboń Antoni, Uryga Kazimierz, Waligóra 
RomaD, Weidemann Wiktor, Więckowski Michał, 
Wlod Bronisław, Wolski Stefan, Woś Marcin. 
Mianowania i przeniesienia w Polskich Legionach.

Rozkazem eksc. Durskiego z dnia 13 czerwca r. 
b., nr 128 zamianowano:
I. C h o r ą ż y m i  z o d z n a k a m i  XII. r a n g i  

w a r  t y  1 e r y  i: 
leg. Domańskiego Władysława, Franka Tadeusza 
i Sucbulskiego Kazimierza.

■ II. P o r u c z n i k i e m  z o d z n a k a m i  X 
r a n g i :

podper. Modelskiego Izydora za wzorowe prowa
dzenia szkoły podoficerskiej, która doskonałe po 
czyniła postępy; p_or. Modelsklemu i całej szkole 
podoficerskiej rozkaz ekscelencyi wyraia jedno
cześnie zadowolenie.

Wzmiankowanym rozkazem przeniesiono z II. 
do I. brygady komendanta batalionu Fabrycego 
Kazimierza w miejsce przeniesionego do II. bry
gady komendanta batalionu Norwida-Ncugebaue- 
ra Mieczysława.

Chor. Ostersetzer Zygmunt został przeniesiony 
do oddziału telefonicznego III. brygady.

Rozkazem nr 129 z dnia czerwca 17 r. b. por. 
Aleksander Rittńer zamianowainy został komen
dantem kompanii w IX. randze.

Za dzielne i odważne zachowanie się na polu bi
twy i pełne poświęcenia niesienie pomocy rannym 
Legionistom, jako też za zasługi położone około 
założenia szpitala dlBfl Legionów Polskich w Ka
mińsku, mianuję aż do zatwierdzenia przez Na
czelną Komendę Armii dra Stefana R u d z k i e g o  
lekarzem pułkowym z odznaczeniami i poborami 
IX. rangi. Mianuję dra Tad: K o ź n i e w s k i e g o , ;  
nadliczbowego lekarza przy I. brygadzie st. leka
rzem z odznakami i poborami X. rangi i przydzio- 
ęin g0 cło przytułku dla ozdrowieńców w Kamiń- 

■'>-11. g(._ lekową dra Maurycego K a p e l i -1
j1 c \  ^.Przeniesionego z pospolitego ruszenia doj 
Legionów, komendantem III. brygady sanitarne, 
Xwaliii"!ń dra Tadeusza O s t r o w s k i e g o ,  mit’-'

nowanego rozkazem nr 39 lekarzem-asystentem 
Polskich Legionów, gdyż dotychczas do służby 
się nie zgłosił.

Arcyksiążę Franciszek Salwator nadał za wy
datną działalność i zasługi odznakę honorową 
Czerwonego Krzyża z dekoracyą wojenną z uwol
nieniem od taksy następującym oficerom Polskich 
Legionów:

Szefowi sztabu kap. Włodzim. Z a g ó r s k i e -  
mu,  szefowi sanit. dr. Wojciechowi R o g a l s k i e -  
mu,  nadintendantowi Wacławowi W i s c h k o w i ,  
pułkowemu lekarzowi dr. Antoniemu S t e f a n ó w -  
s k i e m u, dr. Edwardowi L o t h o w i, dr. Tad. 
M a j e w s k i e m u ,  st. lekarzowi dr. Jerzemu N a- 
d o l s k i e m u ,  dr. Jerzemu B u j a l s k i e m u ,  dr. 
Wiktorowi M a t c z y ń s k i e m u ,  lekarzowi-asy- 
stentowi dr. Janinie W i t o s z y ń s k i e j, dr. 
Stanisławowi G o n d k o w i ,  dr. Leonowi S t e r n -  
b e r g o w i ,  st. ofieyałowi" rachunkowemu Karolo
wi K a s p e r 1 i k o w i.

Srebrny medal zasługi z dekoracyą wojenną z 
uwolnieniem od taksy absolwentom medycyny: 
Tad. Ł a k o c i ń s k i e m u  i Leopoldowi R u d  
k e m u .

' D u r s k i  mp.

Rozporządzenie urzędowe w sprawie b. legionistów,
Rozporządzeniem ministerstwa obrony krajowej 

(Akt. pras. nr 6635/11.) b. legioniści, obywatele 
państw, z któremi monarchia austro-węgierska po
zostaje na stopie wojennej, korzystają na równi z 
obywatelami austro-węg. z prawa swobodnego 
przebywania i zamieszkania na tyłach monarchii.

Ci sami b. legioniści, poddani państw, z którymi 
A.ustro-Węgry toczą wojnę, o ile po skończonej 
wojnie zechcą osiąść na stałe w monarchii, mogą 
uzyskać obywatelstwo austryackie lub węgierskie.

PćłofiCiłslne Mamstoa serbskie.
(Telegr. c. k. Biura koresp.) —

Wiedeń. 4 lipea.
^Fremdenblatt® donosi:
W  serbskiem piśmie »Samouprawa« z 9-go 

czerwca doniesiono niejako ofieyalnie, że Au- 
s trya  Serbii dwukrotnie proponowała zawarcie 
pokoju oddzielnego.

Z kompetentnego źródła dowiadujemy się, 
że Austrya podczas całej wojny nigdy i nikomu 
nie proponowała zawarcia pokoju, a więc tak
ie  nie proponowała go Serbii.

l i f f l i i t i H o i i i i  oa l l o i i
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 4 liipca.
Z wojennej kw atery prasowej donoszą:
Przy odwrocie rosyjskim w dniu 10 czerwca, 

kozacy podłożyli koło Zastawny na Bukowinie 
wiele pożarów. Wiele domów padło ofiarą. —  
Również w innych miejscowościach kozacy u- 
siłowali podłożyć pożary

Ukraszenia terytoryum sz^adzkiafo 
i przez okręty rosyjskie.

(Tel. c. k. Biura koresp.).
| SztokhGlm, 4 lipca.

Szwedzki konsul generalny w Petersburgu 
zaprotestow ał przec-iw naruszeniu terytoryum  
szwedzkiego przez okręty  rosyjskie.

------------------
-m .i

Aktyn niemieckich łodzi poM nych.
fTeU o. k. Binra koresp.) -r

«■■■»'*:-i- Londyn, 4 lipca.
Biuro R eutera donosi o zatopieniu okrętu 

angielskiego *L. C. Tower« po storpedowaniu 
go. 9 osób załogi uratowano.

Okręt angielski »Wellibury« zatonął na  mo
rzu Iiyjskiem . Załogę uratowano.

Zatopienie włoskiego okrętu.
Lugano, 4 lipca.

Włoski okręt »San Domene*, k tó ry  z prze
syłką ń-rzewa jechał z Australii d o  Anglii, zo
stał przez niemiecka łódź podwodną zatopiony 
na wodach !rvjskich. K apitan  i sześciu m ary
narzy utonęło, siedmiu m ajtków  uratowano.

E o m k f i i & a t  f u r t k i .
(Tel. c. k. Biura koresp.). r' * 

Konstantynopol, 4 lipca.
Z głównej kwa/tery donoszą, że na  południe 

od Sed-iliBahr a tak i nieprzyjacielskie, wśród 
wielkich s tra t dla nich, zostały odparte. Nie
przyjaciel został cofnięty do swoich pierwot
nych pozycyj.

W  dniach 30 czerwca i 1 lipca w odcinku 
tym  przyszło do nieznacznych walk. Dnia 1-go 
lipca nasze w ojska otw arły ogień na wysunięte 
ku  cieśninie baterye. Batcrye zostały zmuszone 
do milczenia.

Pawiót konsulów w łB ®  i  Melsj Łiyi.'
(Tel. c. k. Biura koresp.). ?-

Lugano, 4 lipea.
Rząd włoski ogłasza półurzędwo, że powrót 

konsulów włoskich z Małej Azyi, nastąpił nie 
z powodu represyj władz tureckich, lecz z po
wodu tego, iż z powodu udziału W łoch w woj
nie położenie ich stało się trudne.

f t r  332.
1 1 * 1 ~ — ”  ^

S K Ł A D  KI .
Na fundusz wdów i sierot po Legionistach

złożyli w Administracji „Nowej Reformy**: r 
_ Adam Ullmann 10 K zamiast kwiatów na trumnę 

ś.*p. Hehryka Dąbrowskiego; Stanisławowie Kolin-t 
kowic 20 K z okazyi pierwszej rocznicy ślubu.

Na Legiony polskie 
złożyli w Administracji „Nowej Reformy**: i 

Filipowski 50 K zebrane wśród grona towarzy-*  ̂
skiego z okazyi imienin p. Władysława Tomiaka? 
Kazimiera Gruszecka 5 K zamiast kwiatów na* 
rób męża; St. Siedlecki 20 K; Józef Hirsc-hA 

berg u K. /
Dla kalek żołnierzy-Polaków 

złożyła w Administracyi „Nowej Reformy**: * 
M. M. z Białej 10 K. 1

Odpowiedzialny redaktor: v

M l c f t a S  E o n o p i f ^ k L l .
Wydawca: a iil.-

Ł l u i i o i !  O s m a s .

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.) ,  .

Poszukiwanie zaginanych.
BOLESŁAW MROWEC z Doliny —  c’ c- 

nie w Nowym Targu —  poszukuje swej żony, 
Janiny. 4511-3

Ktokolw iek zna adres Kazimierza Skotni
ckiego, raczy mi donieść. Ludmiła Kłapkow ska 
w Gorlicach. 4472-2

ii lo s p  ■ M  W lt i lG i l
(Teł. o. k. Biura koresp.)

Berlin, 4 lipca.
»Noidd. Allg. Ztg.« zamieszcza list rosyj

skiego jeńca, oficera J ., wystosowany do za
rządu obozów jeńców. W  liście tym  wymownie 
opisuje on barbarzyństwa, których się dopu
szczali wyżsi oficerowie podczas iawazyi w 
Prusiech wschodnich, gdzie da ich rozkaz pa
lono i rabowano. Z rozkazu wyższych komen
dantów  zabierano różne kosztowne ruchomości, 
jak  fortepiany itp., i wywożono je  do Rosyi.

Autor listu wymienia n iektóre nazwiska (rot
mistrz Gołubec, generał Paulin-Rosenschild, ge
nerał Omelianowicz itkl., k tórzy  kazali wsi pa
lić i cywilną ludność niszczyć.

. l a  siania a i t ó io  oa Badylu
(TełegT. c. k. Biura koresp.)

Sztokholm, 4 lipca. 
W edle informacyj, k tóre nadeszły, . »Ałba- 

tros« potykał się bohatersto ze znajdującym 
się w znacznej przewadze nieprzyjacielem. —  
Okręt leży 100 m etrów od brzegu, ze zniszczo
nym  przodem. 'Cdy rannych przywieziono, lud
ność gorliwie spieszyła z pomocą. Lekarzy 
przywieziono w automobilach. W  Romie, dokąd 
rannych przywieziono, m ają oni dobrą opiekę.

Zabitych przywieziono w  łodziach na ląd 
i tam  poehowta.no. 190 żyjąc^'cŁ m arynarzy in
ternowano na zarządzenie kom endanta w Ro
mie. 7 oficerów rozmieszczono w  a-omach pry
watnych.

Pogrzeb poległych na okręcie »Albatros«. : 
Sztokholm. Zabitych ną okręcie »Albatros* 

pochowano w Oestergarn. K ap itan  okrętu 
West, i konsul niem iecki wygłosili mowy żało
bne nad  grobem. W pogrzebie "wzięły udział li
czne zastępy ludności.

Wrzenie rc&slusyjne w Rosyi.
(Tel. e. k. Biura koresp.)

■*—* "  Konstantynopol, 4 lipca.
»Ag. tel. »Mllli« donosi z Erzernm:
Wedle listów, znalezionych przy zabitych, 

okazuje się, żc w całej Rosyi rozszerza się wrze
nie rewolucyjne.

K a r y  z a  s o r a z ę  o b c y c h  n a r o d ó w
. ^ (Teł. c. k. Biura koresp.)

Berno szwajcarskie, 4 lipca.
R ada związkowa ustanowiła za obrazę ob

cych narodów lub rządów karę  więzienia do 6 
miesięcy lub grzywnę do  5.000 franków. Do
tąd  wdrażał sąd śledztwo nh wniosek obrażo
nego; teraz może to uczynić z uchw ały Rady 
związkowej, nawet, gdy obrałżony żadnego nie 
zgłosi wniosku. Postanowienie wchodzi w ży
cie z dniem 15 bm. _ .

i M o j u p h  „ l i i t i r .
(Teł. o. k. Biura koreep.)

Londyn, 4 lipca.
Śledztwo w sprawie zatopienia »Lusitanii 

znowu podjęto. Wedle zeznań jednego nauczy
ciela, byłego oficera francuskiego, kap itan  i za
łoga »Lusitanii« zupełnie zawiedli.

C f c o l e r a  a z y a l y e l i a .
(Tej. c. k. Biura liorespP

Wiedeń, 4 lipca.
Departam ent sanitarny m inisterstw a spraw 

wewnętrznych donosi, że dnia 3 bm. stwierdzo
no bakteryologicznie chołerę az ja ty ck ą : 3 wy
padki w Dobromilu, 1 w Birczy, 1 w Nowej 
Wsi koło Dóbromila, 1 w Jarosław iu, 6 w  Sa
noku, 1 w Dąbrówce Ruskiej pow. sanocki, 4 
w Tarnowie, 48 w Wadowicach. Prócz w ypad
ków w W adowicach, gdzie chodzi o jeńców, 
wszędzie indziej zaszły wypadki cholery u lud
ności miejscowej.

0 powrót członków Dumy.
Sztokholm, 3 lipca.

»DagebInd« donosi z Petersburga: 
R adykalna lewica Dumy państwowej uchwa

liła zażądać od rządu, ażeby socjalistyczni 
członkowie Dumy, zasłani na Syberyę, natych
m iast odzyskali wolność. W razie odmowy ra
dykalna lewica grozi o b s tru k c ją .

UtMuttmt I idesreScine
s i a i M t c i  ł  R. B iuru k o m u .

> z dnia 4 lipca.
Mianowania."

W ied e ń . »W iener Ztg.« ogłasza: Cesarz za
mianował sekretarza ministT. w ministerstwie 
kolei D r Leopolda Ostoję S t a r z e  w  s k i e g o  
zastępcą dyrek to ra kolei w VI klasie rangi.

Cesarz nadał docentowi pryw atnem u _ medy
cyny w Uniw. Jagiell. D r Józefowi L a t k o w 
s k i e m u  ty tu ł profesora n ad zw y czajn eg o .^ .

Finanse Rosyi.
Petersburg. Dziennik urzędowy ogłasza ukaz 

cara do m inistra skarbu, polecający mu dwu
krotne wydanie 500 milionów 5 procentotw ych 
obligacyj, ktÓTych wartość ogłoszona będzie 
nie tylko w rosyjskich walorach, lecz także, 
gdy zajdzie potrzeba, w pieniądzach zagranicz
nych.

Na minie.
Sztokholm. >K atw icker Fisherla-ng K. W. 

77« natknął się w piątek  na minę i zatonął.
Bił amunicyjny-

Londyn. Izba lordów uchwaliła bil amuni- 
cyjny.

Lord Curzon zawiadomił, że w ostatnim  ty 
godniu do now ej organ izacji wojskowej zgło
siło się 46.000 ludzi.
E k sp lo z ja  w gmachu senatu  a m ery k a ń sk ieg o .

W aszyngtotn. W  gmachu senatu n astąp iła1 
ekspłozya i poczyniła wielkie szkody. Pogłoska, 
że ma się do czynienia z zamachem bombowym, 
nie p o tw ierd zac ie . Widocznie była to eksplo
z ja  gazu. Salon p rzy jęć  uległ zniszczeniu. Nikt 
z ludzi szwanku nie poniósł

s z c * w a  a l k a l i c z n a  1

Zawiadamiam niniejszem, iż z dniem 1 lipca 19l5| 
roku przeniosłem swoją kancelaryę adwokackąt 
z ulicy Zielonej 1. 4 na ulicę św. Gertrudy 1. 5, par-| 
ter, 1 tutaj urzędować będę od godziny 9—12 przed' 
południem i od 3—6 no południu.

D r F e l i k s  C s e s z n a k  
4493 adwokat krajowy.

Dr ALBERT GOLDFINGER 
adwokat krajowy

urzęduje od godz. 9— 1 przed południem i od" 
3— 6 po południu 

w Krakowie, ulica Grodzka L. 51, I. piętro.
4498-3'

Dr IZYDOR MASCHLER 
adwokat w Krakowie, ulica Grodzka L. 7

urzęduje od godz. 9— 12 przed południem i od 
3—6 po południu. 4519-2

Adwokat 
D r  W A R E N H A U P T

urzęduje od godz. 9— 12 przed południem i od 
3— 6 po południu 

w Krakowie, Rynek główny Linia A—B L .45.'
4506-2

Adwokat 
Dr ADOLF ARMHAUS 

ul. św. Marka L. 18
urzęduje jak dawniej od godz 9— 12 przed po

łudniem i od 3— 6 po południu.
4458-2

I f l f  U  d0 ,k cw artej loter>l kieso wej.
są  jeszcze flo nabycia w kantorze sprze

daży Braci Safier w Bielsku, Rauptstjsasęe Nr L 
BIURO W KRAKOAIE, ULICA SEN>*?KA 8. 

N ajw yższa  w y g ra n a  MILION KORON
wygrane po 700.000, 300.000, soo.ooo, 100.000 

etc. etc. 4430 2
C i ą g n i e n i e  j u ż  S -g o  i  9 ‘g® % c a .  Zaffló- 
wienia z prow incji uskutecznia się jak  najrychlej.

Au yeKat Dr Sulwa
Kraków, ulica Grodzka L. 49, H- piętro.

ISlr liii
KreKfiw, S s k tla  2.

Dr LaliłK  LmlSfflttn
ordynuje, jak dawniej, w KRAKOWIE, u'Jc& 
Grodzka L. 60, cd godziny 9— 12 i od 3 6:

4364 1 3

I> r  W /-  M a i t s z e w s k i  otwo
rzył P e n s j o n a t  p o lsk i, .F ilr- 
stenhof"*. Parkstrasse. W yjątkowa 

jronjuktura pozwala na ceny jburdzo nizkie. — 
Najdalej idące ustępstwa dla Rodaków. Wyj a- - 
śnienia i prospekty odwrotnie. 4310 i  8

D r  «?AN G . f S K '
specjalista chorób wewnętrznych i nerwowych, 
długoletni kierownik-Iekfcrz Zakładu wodole

czniczego 'wr Zakopanem
ordynuj! od' godz. 3—5 po południu.

Płac M aryaeid L. 7 (przy kościele św. Barbary).
‘ 4081-12

&

\



3 3 2 . N  O W a  K  E  F  O H M  A-

m m i
^ g T ia s S y s la w a  Ł a s § a
*™ o wiadomości v, K

prosi 
Krako

wa podpułkownikowa Melitta 
Bponner, Wiedeń, XII., Gaa- 
dcnzdorfergurtel 37. 4179 i 4

Eolegów mego syna, K s z i-  
E S iersa  g ł s t e l l s s ,  in

żyniera leśnictwa, który przy
dzielony do 14 komp. 19-go 
pułku piech. posp. ruszenia 
(Landst.4nf.-Rpgt.) od połowy 
września 1914 r. nie daje 
o sobie znakn życia, upraszam 
uprzejmie o wiadom^mć o nim 
A le k s a n d e r  S S ad m k , Brze- 
zowiec, poczta Srotwina koło 
Brzeska. 4313 3 3

»Jah?a“ 
Stroiki # u u i r Ą

n a j l e p s z y  'ś r o d e k  d o  
m y c ia  i p ie l ę g n o w a n ia  
w ło s ó w . — W y r ó b  i  g ł ó 
w n y  s k ła d :  W,
d śr a le w sk ie  tro w  E r a l s s -  
w le .  —  W s z ę d z ie  
n a b y c ia .  4 isi i  00

d o

fr ja a  S a iU u s , poczta Tym- 
batk, prosi o podanie adre

su p. O lg i R y d e l z Woli 
M ieleck iej. 4408 3 3

|?Ftoby cokolwiek wiedział o 
miejscu pobytu SSaryi 

©ÓJPiaiak, gospodyni ze dwo
ru w Zubłotcach obok Rady
mna, raczy łaskawie donieść 
pod adresem: Marya Kotkow
ska, Rodaan koło Wiednia, 
Liesingerstrassa 33. 4437 3 a

? jftob y  cokolwiek wiedział o 
■*** J u li i  L e w ic k ie j , jej cór
ce Bronisławie i wnuku Lun- 
ku, którzy w sierpniu z. r. 
przebywali w Niniowie koło 
Stryja, raczy dać znać pod 
adresem: Malwina Lewicka, 
nauczycielka. Żegiestów.

44(56 2 3

JF Ó zel S a h a r a ! , .podoficer 
rachunkowy, Feldpost 603, 

poszukuje krewnych i znajo
mych i prosi o parą słów jak 
najrychlej. * 40<>3 2 9

f y p e h s l  K e ls d a ,  obecnie 
A&S ]c. k. Resorye-Śpital Nr 
15, Wien, XVII., Arzberger- 
gasse 2, prosi o wiadomości 
o matce M a g d a le n ie  P ię -  
k c ś  i żonie A nni®  K o isc ia  
z Nieiipkowic. 4449 3 3

J jjan  S sa la a d a , Liebenau, 
®  Notspital Nr 1, poszukuje 
brata ciotecznego ^ łe jc ic -c h s  
L e s z k a ,'  I.-R. 20 , v i  komp.

4455 3 3

Poszukują adresu I g n a c e g o  
i  E u g e n iu s z a  M a r ls w -  

-k ich  z Woj uty cz Nadyb ad 
Sambor, oraz S ta n is ła w a  
O h siu ty . Proszą o łaskawe 
nadesłanie adresu: Wacław
Tomaszewski, Kraków, XIX, 
ul. Chodkiewicza 78. 4464 2 3

T  a d s u s z  M ik e ia s z a k , le
gionista 1 pułku, prosi o 

podanie adresów:
K a z im ie r z a  Z a le s k ie g o  

i E d w a rd a  B a u s s la  z Raja 
ad Brzeż.my;

W d js ie d a a  T u r e s z a  iL a -  
u m k a  s3 e k a ń sk la § 0  Z Tar
nopola;

L e tm a rd a  W a s y a n o w l-  
CJta i Z ośii W erS jerow ej z 
Ihrowicy ad Tarnopol —  na 
rącc Franciszki Mikolaszek 
nauczycielki w Choczni ad Wa 
dowice (G alicja). 4336 3 5

c J ss sa w  B a m b o r o w ic z ,
Feldpost 6, poszukuje ro

dziny J ó z e fa  B a m b o r o w f-  
c z a  Z Przemyśla i W an d y  
sJrb an ów n y  z Drohobycza. 
Znajomych prosi o podanie 
adresów. - 4470

Wa le n ty  K o s tu r k ie w ic z ,
Bochnia, Dzhornia 837, 

prosi o ~ wiadomości o synu 
J ó z e f ie ,  który służył przy  
13 p. obr. kraj., a o l  11 mie
sięcy  nie daje .znaku życia.

4491 ..

g r o s z e  o wiadomości o moim 
m ężu f k m w z Ę n  J u s i y -  

iń a k u , żołnierzu 32 p. obi. 
kra]., który od 10 miesięcy 
nie daje znaku życia. Micha
lina J n s t y n i a k ,  Bochnia, 
Uzbornia. ‘ ,  4491

P r o k o p o w ic z , za- 
jfieS mieszkała w Cieszano
wie, poszukuje męża swego 
S e w e r y n a  P r o k o p o w i c z a ,
nadstrażnika skarbowego.

4-41*1 0

|^ w y  B a c z o r b  A n n y  F ry- 
g n s e ir o w ic z  z Kulikowa 

"pod Lwowem i J ę d r z e j a  B a 
c z e n ia  z 10 komp. obr. kra
jowej , poszukuje Aleksander 
Baczoń u p. Machaćka, Ba- 

■ chorz koło Przerowa. 4406

' P r s n e l s z e k  K o r m a n , obe- 
cnie Ilotes Kreuz Reser- 

yespital, Kallwang (Ober-Óst.), 
poszukuje stryja SCazJKJierza 
K o y ssa fla , brata A n fe n ie g o  
i  H e le n y  K e r m a n ó w  ze 
Lwow a , oraz St3BŚ25aw a  
L lsew sS a o g ® , kadeta 19 p.p.

441! 8 -

^ J o j s i e d t i  S a la  przebywa 
““  w Giebułtowie, poczta 

Modlnica. 4176 9 10

Pomocni!
i praktykant potrzebni. Sporn 1 Sp.,
Perfum*rya i Skład 
Floryańska 14.

larb. uiica 
4489 1 5

N ićSziela 4  jMpca I9 1 »

wszystkim moim P. T Odbiorcom, Przyjaciołom'mojego przemysły również, naszym 
Legionistom, żołnierzom po szpitalach i na pola wal ki się <majuującyn» . ijSir ̂ ki p. t .:

„ ©  m l ł s s j C i  

s, S t s i M i l a  w s l & a  a

6i

h e l s k i
..,-5

a 9

«? e 6 *

e i s  I I I <?
rzemieślnik, wdowiec, lat 40, z 1 
dzieckiem 9-letniem, z powoda bra
ku znajomości, w celach, matrymo
nialnych pragnie poznać pannę lub 
wdowę bezdzietną, ponad . 30 lai,. 
inteligentną i władającą językiem 
niemieckim. — Listy pod L 3 . 12 
przyjmuje Administr. „N. Reformy".

4490 1 2

D o m - w l l a
w miasteczku przy Krakowie, mi
lutki, murowany, z ogrodem, oka
zyjnie do sprzedania. Kraków, ulica 
Dietlowska 1. 79, lii p., oficyna, 
drzwi Kr 18. 4485 1 4

Ważne dla ©łaśtlelell
_ i drtfiMho

na prowincyi i na miejscu.
Blachę cynkową, miedzianą i t. p. 
ze zniszczonych dachów nabywani 
i zarazem w zamian za dopłatą 
według umowy podejmuję się po 

krywania dachów. 
Poszukuję zdolnych robotników 

fachowych na akord do pokrywania 
dachów papą asfaltową i blach., 
oynkowaną. 4420

Polirjrwacz dachów

H r © r s  d r y a b g y s f s
w Podgórzu, Iźslwaryjska 12.

Pokoje um eblow ane
obiady domowa: Kremerowska 14, 
parter lewy. 4495 1 3

Na kurs wakacyjny
w szkole gry na fortepianie i teo- 
ryi Emilii Dziedzlckiej, Librow- 
szczyzna 7, będący obecnie przo 
ważnie w związku z przyszłym ro
kiem szkolnym, przejmuje się zgło
szenia do 15 lipca w godzinach 
od 12—1 i od 6—7, na co się 
zwraca uwagę -zwłaszcza hyłych 
uczniów i uczenie, zamierzających 
pobierać dalszą naukę w szkole. 

4507 1 2

frontowy, z meblami lub bez, przy 
starczej pani zaraz do wynajęcia. 
Ul. Szlak 61, 1 piętro, na lewo. 

4508 1 2

12 ulid ti Mi
przyjmuje rodzina izraelicka, jak 
w latach ubiegłych, dzieci na se
zon wakacyjny, zapewniając naj
troskliwszą opiekę. Willa tuż obok 
zakładu kąpielowego. Warunki bar 
dzo przystępne. Wiadomość: K. Bie- 
uenfeld, Kraków, ul. Miodowa 34.

4505 1 2

kouces. budowniczy, ul. Straszew
skiego l i ,  przebywa stale w Kra
kowie. Podejmuje się wykonania 
planów, kosztorysów i budowli z do
starczeniem własnych materyałów, 
również i na prowincji. 4509 1 10

1 R o l n i f e
z ukad. stadyami i praktyką, ka
waler, Polak, sznka alministracyi 
majątku lub zajęcia od po w. Zgło
szenia: Adam Werner, Drahotnsch 
Nr 95, B ohm en. 4463 3 3

poszukuje zniosła
w szpitalu. Wyna;ro-lzeuio przyjmę 
skromno. Zgłoszenia list. pod %. S. 
przyjmuje Administr. „A. Reformy".

4455 3 3 * .

z ukończoną szkołą rolniczą i mle
czarską, kilkunasto etnią praktyką, 
lal o 1, wolny od wojska, żonaty, 
przyjmie samodzielną posadę na 
or iynaryę od 1 lub 20 lip a 1915. 
Zgłoszenia: Józef Gala, Jawiszo
wice (dwór) koto Oświęcima.

4340 3 4

|  ..£ {te sS # S * sś? a  BKS5?l8& a  «!«& «*»sS 3 8 & !!§ 8 fi

2 invioraj;to.e najpiękniejsze przykłady pelskiego bobaiorstua narodowego.

E s Ię ż Ieś t e  p e s j ła ia  d a rm o  ś

Dołączam równocześnie parę książeczek bibułek' y , 6®

Żądać proszę wprost u mnie -

lir ©i. mimrn,Kni&s,
Polecam przy tej sposobności og óluie znan0 wyroby:
Tutki cygar etc. we .jF rasorA 3 i

handlowej, z praWyką 
w ksiąkęcyejj ^0jJł-aoix, superarbitro-
wany ;efł»nistQj poszukuje posady 
w ]ft>£iejkoiwiskbw!;. }fjJi z ^ 0.
s*enia: W łódzin ,^  Tokarski, N o
wy bąez, ull0a j ag.i(jllGu6k;l j. «8.

--Lii 2 3

Dokładną kolorową mapę terenn 
wojny

W  prze* C7,«v, lk .ic j 
towujc do cgza.i,inn

Ickcyj 
przygo- 

profesor giin'1- 
Zglo6ZCC'ia P"u!5!ho do dnia 10 lipca 
b. r. pod ..cro.esor ęimn«  d„ lgura
dzienników, ‘-zczcpań,-^, ,p..2nicj 
Nakopane. 44-17* 2 3

<50$S8f l
, fa 3 v c s « !s:,

oraz ululKone bibiukrcygaretowe 4135 6 6

P o  B s f e p s i s  w  t r a f lM a e S a  i

mężczyzn lnb kobiet, którzyby się 
zajmowali na prowincyi skupowa
niem świeżych i zdrowych jaj 
i przesyłaniem do Krakowa. Pro
szę o podanie adresu i ceny za ko
pę z dostawą. Jerzy Machalik, nlica 
Duchacka 1. 7, Prądnik Czerwony.

4427 2 3

W y n a j m ę  m i e s z k a n i e
złożone z 3 pokoi i kuchni, z ca
łym komfortem od sierpnia lnb 
października, w pobliżu plant. Zgło
szenia list. pod A. G, przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 4460 2 2

z roku 1913 cztery centnary 
metryczne ma tid sprzeda
nia Browar w Limanowej.

4436 2 3

lisifii, iii i Pil'Ali m u  u im u  I

Łukowych lamp naltowo-gazowych
od c e n F ą li n iezależnych

dla oświetlenia stułego i ponr.ocaiczeyo —  dostarcza natyclim‘ast

TutflDrzyjitfo Jifsosi Litlir, (ginęli, t/!I.,Kissli®8 21
P n su ek ty  i ppecyalno oferly na żądanie.

h w i m
% 'o n ie. Rt-'X, A s <l>vy, Kvvu- 
nintuay. O leandry, A g Kpa_ tn .

1 Filodendrony -!przed;ije 
l'° cenach iirniarkowanyah
i& arsąa  w  J a a o w s k u .

•14 59 3 3

uHernies"
K raków , g5f B  Th
przyjmuje wju-j na j,ucbal
toryi, *orf F on^ M i  ; tenografi
i t. d. codziennie od u '  i od
3—5'teh ____  416 i 2 2

za nelcsłan em kwoty k--r. 
1 60 lab za jjaijcjjjji Księgarnia D. 

'■'‘mdlema, Krakfew, Rynek ni. 17.
, ,?Zyr!1-v cennik w nu wszystkich
te.cnów wojny europejskiej \w sy ła  
za darmo na żadanic. 4355 6 10

z utrzymaniem. Ul. Karmelioka 48, 
E2 piętro na prawo 3603 20 20

^Pi'enei53 Sf&rczags

w przekładzie
£4 i A.
J665 5 5

b. nrononbergai A- p ar,ajottj. 80 h.

Bs Hjfnajscia.....
przy ul. I\adznvfłf0w skj c : ] 5  e)g. 
necziiO m ie-ząania, s!t ;adajaoe sie

'J 4  ął 1 * *

z a ra z

z o pokoif kuchni Zazien-
ki. pv»lvO,u dla Biazby; tamże kawa
lerskie pokoje z nowoofccauora „rzv  
dzciiie^n* q

4027 6 10

3S77 5 12

W ii l l f  r-.HHbd
przyjmie na czas wakaęyj 
cyc y. matem, i Rooinetryj 
kreśl, w zakresie szkoi §re
dnich. —  Z g ło szen ia  l i a t 0Wne 
kpyjrauje A dm i,m s!r a cJra ^  
Kefurmy pod 4 5 8 8 -  4500 \ 0

sjW a rssa w ia a lsa "
Wilczyńskiej.sezon let-ii otwarty R .,..; . 

trzymaniem lub b(.2‘

. , w y s s a ć © * 3  ,
lub Bi>rzsąttnia w picknej okolicy 
nad Rahą)3 miJo z ^Jakowa, willa 
W ogrodzie, składająca się z 4 po- 
koi. kuc ira ; plZyna!eżności. Z-jło 
szeina 1-«t. :;o i  ̂ Z. 777 przyjmuje
Adm. „N. Reformy “ 4370

M ę ź e s f z n a  .
na stanowiska rzndowem, pągznkt^js 
gospodyni zawodowej, sumiennej 
i pracowiiej, by mogła chorą ż-nę 
nadzorować. Zgłoszenia: Pranclszek 
styczeń, Łańcut. 3918 3 3

iin», iiLza© /
wynaji-ne olrszerny apartament Ku
chnia, komfort, taui poi.yt. Obfitość “» 
naoinłn. 4179 2 3 .

Chłopca
zamiejscowego na praktyką 
przyjmie firma W o jsiec ls  O l-, 
siŁOissSri, K z-akow , M .ły  
Rynek. £- , 4414 4 5 r

; w a ‘ w a k a c y e  _
pokój słoneczny, w ogrodzie, za 
miastem; tramwaj błizko. Piaski 12, 
przy rogatce mogilskiej. 44z8 3 3

P o m sc n lk  f ry /y e rs k i
i nseiseń potrzebny zar-m. —  
F rS atslszek  E om u r.ieok i, 
Ż y w i e c .  r* 4 14 3  2 2

Pokoje z u- 
4065 7 10

meble kluhowe, maszyna do powielania, rnlon papieru do pakowania’ 
szafa z pułkami, stołki baretem kryto i dwio umywalnio do sprzedania

tanio 4510 1 8

H a l a  a i i K c f  I n a ,  P a l a n  S p l s & i .

przygotowują w zakresie wszystkich egzaminów i ryger. prawniczych, 
prowadzą przygotowanie także pisemnie, oraz udzielają wszelkiej w tym 
kierunku pomosy. K ursa  ren e iy to r y ja o  ula P. P. sklzdających ega. 
w najoliższym termin e. Zgłoszeniu: Or K a sim ierz  K u ch arczyk , 
tymczasowo, Garbarska 7, I p., od 3 - 5  po pot. 4434 3

Wyjednywa wo wszystkich państwa ;h 2-161 15 0
Ini. S. 1)/.BAK3 lii, przys. Obrońca patentowy.

|  Wiech fi, VII, Mariahilferstr. 48. Tel. 35014

F a b r y k a  p l e c ó w  k a f I w c h  

w  D ^ b n ś k a c l s  p c i d  I C r a k o w a s i s

ozete M im m M lf r  i Sfn_
podejmnje się tak w Krakowie, jak na prowincyi wszelkich robót z za
kresu kaflaistwa, stawiania mwy.di pieców i kuchen, przestawiania^

w zględ n ie  napraw y starych . 4346 2 6

Maszyny rolnicze: żniwiarki, kosiarki i wiązatki amerykańskie A  
„ P la a o “, kieraty, młocarnie, młynki, siecz- ^  
karnie, plewniki z dźwignią do uprawy ziem
niaków i buraków etc.

.5 poleca na sezon 4213 7 10

Fabryhs maszyn rolniczych i sdlewarnla żelaza
A  pod firmą

1 H . PETERSĘIM
|  w  i c r a k s ^ l e ,  U r z e g i r s k i
V  C enniki n a  żądanie bezpłatnie.

s% N I L

E C i l K M E Ł i c i j a  7 .

] ) B l u z k i ................................................................................................ .......
U branka d z i e c i ę c e ..................................... ] .......................... 3 -—
^ ^ l a l r o t i ................................. ..... ® —

^  h u k n ie ................................................................... ’ * * 18‘—
° )  ..................................................................................... ....  2 '50

Wykonuje wszGbie zamówienia w najkrótszym 'czasie 
418i 1 4

FsuryKa i M s z K s i ^

sumlsłao Gurgul
s \y jGF3SłBW!a^

zakupj miód pszczelny, make 
Mzilego rodzaju, bób, gro*cl)j 

Łuk uradzę-
|  p ś e r K ik a r a e

znajdą“zaraz za jecie.
FJS s i*?zcŹ2BŚa kilka 
tysięcy worków 2 i cu-

4480 2 3

¥w;ierzchowc8
kto zechce .wynajmować na godziny 
w Krakowie osobie pewnej. Oferty 
z warunkami i adresem dla „Ama 
iora“ pizyjśiujc Adm. .N . Reformy".

44-29 9 3 . -  '

^  K u o i e ^ -tk *■
w blizkości Krakowa realność od 1 
5 do 20-tu morgów ziemi ogrodo
wej. Zgłoszenia listowne z poda
niem ceny dla P., pensyonnt, ulica 
Wolska 13. * • 4407 3 3

krn.

. Jako spólnik
z U’ 009 l;or„ w razie potzei,v i 
z ,  Sc?j przystąpię do interes* jub 
pr/,edsiębiors''twa stałego lub chwi. 
lewego. Zjrj0S2Bn:a lipj. pod I.B .324  
przyjmuio Administr K. Reformy". 

4188 2 2

Magister tarmacyi*
zaraz poszukiwany. Oferty z 
fotografią i curriculum vitae 
przyjmuje z grzeczności ftir  
S łiE g e r ,  K r a k ó w ,  u lica  św . 
Filipa 11. - 4248 5 5

Wydział I m  izroei,
koloni leczniczej w Rabce przyj
muje w tym roku dzieci do k o lon i i  
zo opłatą" miesięczną. Wiadomość 
w aptece „pod Muizynem" w Krnko- 
kowio, ul .  Krakowska 19. 444 8 2 3.

C ty M a m  a f i i i i t i  I i s l i f r ^ s t i e i n i
te fe s ,  ul. Jana

Wszelki® nowości literackie i naukowo polskie, niemieckie, francuskie 
angielskie, włoskie. Osobny daiał dla dzieci i młodzieży.

Wysyłka w dogoUcycIs, specyatoych paczkach, najprays^-- 
*' paiejsze warc?sk£. ,u;j4 1 d *

w® L w o w ie - s t o w .  z a r . z o g r .  p o r ę k ą  
z s i e d z i b ą  o b e c n ie  w  B i e l s k u  { B ie l l tc ) ,  Ł u a f t -  
ł ia K s p a s s o  S, m a  w  s w o i c !  m a g a z y n a c h  s t a le  
n a  s k ła d z ie  w s z y s t k i e  a r t y k a ly  s p o ż y w c z e  
i  C D ^ lG ^ a e g o  z a p o ip z 0 iJ© w asiia , a  n a d t o  d o 
s t a r c z a  w ę g l i ,  n a w o z ó w  s z t s c s a y c S i ,  B arsą» izj  
i  E ja s s y n  p o lis ic z y e is , s i e r p ó w ,  k o s ,  o r a z  co  
E i e a ł a  2 p a p y  
C e n y  fcnsdow n

C s a n ik i  b s  k a ż d e  ż ą d a o le !
4399 2 3

fr ii bielizny
Ryszard H e r ,  Berno (Ner.), Heo$asse JO

poleca swoje znane z dobroci wyroby bielizny damskiej’ 
męskiej i dziecięcej, w pięknem i dobrem wykonaniu. Ko
szule damskie od K 1-20 do K 4'—. M ajtki od K 1-80 do 
K 5-— . Staniczki cd K 2'— , koszule damskie nocne od K 4-— ; 
damskie garnitury, składające się z koszuli, majtek wraz ze 
staniczkiem od K 7-50 w wykonaniu bez zarzutu.

Koszule męskie, kalesony, koszule nocne w® wszelkich 
cenach. Dla kupców szczególnie tanie i dobro źródło zaku- 
pna. Przy zamówieniu należy podać dokładny adres.

Codzienna wysyłka za pobraniem.
Przyjmie się zastępcę. .4502

Śmietanka i puszkach
własnego wyrobu z najlepszego mleka do k a w y  po
jedyncza 10°/? i podwójna, gęsta 20»/0 tłuszczu do 

bicia; kremówka 30% tłuszczu.
E llefes peSne od krów szczepionych, surowe, lu t  

sterylizowane, oraz E nlsho z b ie r a n e .*4.----
F rs s f iw o ry  efyefetyszB®  s 

BSiels© d la  a ie m o w lą i  odpowiednio rozcieńczone. 
j,Sis!st©l,s mleko kwaśno według prof. Miecznikowa. 
„ Y o g & r f  mleko bułgarskie. — K e fir ,
KSIeho w i e S s M s t e  podwójne i potrójne.

-BlIelEO Łiial&oWS (Eiweissmilch).
Mleko SsoE-Sensowasso. 8092 2 0
Mleko w p ro s z k u .
lakSad „Laktol44, ulSc-a E s?łiselicka Ł |§ .

W  abonamencie ceny odpowiednio zniżono.

Czekolady
Z Pierwszych c/oskich fabryk po 
przystępnych cenach, z dosiayą do 
każdej stacyi kolejowej dostarczy 
S. hoerbel, Kraków, ul. Józefa 8. 

4454 2 10 -

krawczyni
i™ S k a w iń sk a  1. 2  — powróciła 

4390 3 8

Srebro i antyki _
kupuje i sprzedaje S. Katzner
ul. B ra ck a  ^ — 4oaa & 10

!!! fv \Ę m
Pierwszorzędny polski lekarz den* 
d y sf Br E„ ordynują leczniczo 
i w\ konujo roboty techniczne za 
skromnem honoraryum. Wieiien, I., 
Suienelgas.-e (tuż, obok Grabcnuj 
Nr 1 3 , 111/9. Telefon 20/VIIL Or- 
dynacya od godziny 2 - 6 ,  w nie
dziele od 9 — 12 rano. 4I9U 6 19

Pokoje uWlowane
ua czas k r ó t k i  i  dłuższy, 
ui. Sobieski go L 16 c, I! 
tro, n a  praw o. . . 4368 3 V

izKółka F r e f i t e ’?
Wandy Komarewej

W S a k © p 3 n em ,.w  gnuclm 
szkoły zawodowej

urządzona według najnowszych 
wymagać hygieny, otw arta 
przez całe w akacje za opłatą 
6 koron miesięcznie poleca się.

4256 5 o

P ^ i c f t e s 9 i w s w
ze znakomitemi świadectwami, wolny od wojska poszukuje odpowie
dniego zajęcia. Posiada praktykę kasową -  obejmie ewent zarząd 
dóbr? Zgłoszenia pod B r 5 . M. P »yj'nuJ° Adm- „N. Reformy". 4389 3 3

j a ż K Ł E S I E K O
s t e r y liz o w a n e  w puszkach hermetycznie zamkniętych p<> 600 Kr 
i luoo gr. — E ondSenssw ane w puszkach około ■/, kg.
m leko św ieże  pod każdym  w zg lęd em . —  N i':°ęen l^ °  J L Ł 8 

u  domowęm. —  N ie  u leg a  zepsuciu  przy• dłoższom 1 przechow aniu. 
Nabyć moina w  dow olnej ilo śc i U firm y

BRAC1 R O L ^ IC IC IC ^
w  g C r a H © w i @ ,  g S . ,  r ś g  S I @ n r s © j

w  -PeleJon Wr 3 3 .0 3 5 . tT-,. „371 6 0

Nie za p z « c l®!
Całkiem aa darmo

S ch o w a ć !

otrzyma każdy n a  ubranie m ęs^e elegancki materyał albo na kostyum  
damski materyę, lnb  też dobry materyał półjedwabny n a 2 bluzki, 
albo garn itur w  kolorze bordo lub zielonym, t. zn. kapę na stół i 2 
na łóżka, jeśli zamówi ty lko  je^en pakiet, zawierający 30 m resztek 
letDich lnb zimowych moich dobrych wyrobów domowyoh tylko za 29 K, 
t i.: resztek  letnich: delenu prać &ię dającego na całe suknie, jedwa
biu (silk) prać się dającego, dobrego zefiru, oksfordu, druku niebie 
skiego biułycli wsb,
resztek zimowych: barchanu atłasowego na całe suknie, veloure, tka- 
nego barchanu i O tnea  na koszule.

Kto zrobi próbne zamówienie, będzie zdumiony, jak każdy, kto 
dotyohczas już zamówił.

L e o n  StPeasg, N s ic lso d  ( C z e c h y ) .
Wyroby lniano, wełniane i bawełniane.

Próbek resztek nie można przesyłać. 4504 1 0

Biur© itigii. ant- amerykański
wózek d!a chorego, pianino firmy Albert, fortepian firmy Petrof. różne 
meble nowo, używ., artyst., stylowe biblioteki, biura, obrazy i wiele, 
przedmiotów dekor., takżo i pojedynczych sprzętów po cenach przy 

stępnych sprzedam 4490 1 8
j. T e l e s a s n a c k a ,  w l .  F l o r y a a s k a  1 . 4 9 ,  I  p ,

lyIRo 4'50 \i {iajnowua ciemnia M W ,
4'/sx 6 ,  z szukawką, kasetko, przyborami i dokładną 
wskazówką dla początkujących. Kompletna tylko 
4'50 K. Mały apar;.t kieszonkowy^ „Flix" 4 x 4 ,  
kompletny, ze wskazówką tylko 2 K. Do nabycia 
za zaliczka przez photosenłiale LeiGp.Sehacmor, 
Wiedeń, *11/1, Ilalmgcsse 4, Abt. Nr 28.

Wysyłki do poczt polowycli tylko po otrz® 
maniu należyto-ici. '-4 5 0 3  "

K U S Z E  “
d o  d r u k u , i lu s t r a c y j n e ,  n a  w id o k ó w k i ,  a n o n 
s o w e  e tc . w y k o n u j e  Z a k ł a d  p c p c o d .  S o tO '-  
t e e l m . ^ T .  « B A I S Ł € > N S S i5  i  § I 8Ó I :  K A ,  
K S A K Ó W ,  l a l .  F r a  u c i s s k a M s k a  I .  4 .

4475 2 3

p rzy  u i. Blich,- eb
3 pokoje, kuchnia, przed poi. <T łazienka z oświetleniem cle- 

ktrycznem, na pnrterz-.,
3 pokoje, kuchnia, ptzodpokój, łazienka, z oświetleniem ele- 

ktryczuem, na I I  piętrze;
1 pokój, kuchnia i przedpokój na II I  piętrze.
Oddzielne pokoje na IV piętrze. 3129 38 o

N a j t a ń s z e  ź r ó d ł u  n a o y c ł a

najpoknpniejszych gatunków skarpetek, ‘pończooh damskich 
i dziecięcych, rąkaiviC7ek, bielizny trykotowej, kaftaniozkow siat
kowych i dziecięcych; stylp do ohwijania, wzgl. kamaszy ma 
wojska, towarów gumowych i innych, w składzie fabrycznym 

i wytwórczym firmy

KELLER I SCHAPIRA
" " ,V Ieden , I . ,  S a l z g r l e s  l® »

Natychmiastowa wysyłka do zajętych obszarów Królestwa 
Polskiego i do Galicji. 4252 5 5
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